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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynoei w< L w o w i e  rocznie 18 złr. — pół 

rocznie 9 r ł r  — kw artaln ie 4 złr. 50 cnt. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r ,  a c k i e m  
rocznie 24 złr. półrocznie 12 złr. — kw artalnie 6 złr. 
m iesięcznie 2 złr.

17-----  ką pocztową z a  g r a n i o ą :  do całych Niemiec
6u mari k — k w jrralnie 12 mamk 5 sgr.—do 

F ri .c ji , A n g lji, B e lg ji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 frLnków — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M a n u s k r y p tó w  S s d a z  o |a  n i e  i w r a  oa.

Przedpłatę / ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B iur' Adm DTstracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy 

Akademickie; pod 1. 3, n przeciw Hot iu Zorłi ; we 
W indniu, H am burgu, F ran k ijrc ie  n. M., w B irlinie , 
Linskn, Bazylei, Szaaiearji i W rocławiu r»p. Il^asen- 
stein  et Y o g le r; w W iedniu F. Lob, R. Mosse, R otter 
i  Spł. ; w Poznaniu te  zimierz Neumann Biuro anon­
sów ; w P ‘ryżu pułkownik R aczkow ski, Faubourg 
] oissoniere 3o. — Ogłoszenia przyjm uje Agencje pan 
A dam a Carrefour de la C'roix Rouge, 2, P ań s .

O g ł o s z e ń  i e  przyjm uje się za op.atą 6 centów [od 
m ieji :a objętości jednego wiersza drobnym  druk.em  
(p e tit)

L isty  z pieniędzmi m ają być przesyłane f r a n c o  do 
Admii_ elra ;ji „Dzieui_ikt Polskiego.* — L isty  rekla­
m acyjne nieopieczętowaue m e podlegają opłacie.

Od Wydawnictwa:
Z nowym kwartałom zapraszamy n u .

C sytelnikA w  do ry c h łe g o  odnow ien ia  p re­
num eraty  celom  w caeanego  a re g a lo w a n la  
p rzesy łk i.
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

"We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
m ie s ię c z n ie .....................1 złr. 5u et.
kwartalnie  4 „ 50 „
półrocznie  9 „ — „
rocznie ....................................... 18 „ — „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
m ie s ię c z n ie .....................2 złr. — ct.
kwartalnie . . . . . . . .  6 „ — »
półrocznie ........................................... 12 „ — „
rocznie ........................................24 „ — „

Pieniądze prenumeracyjne winne by(5 adreso­
wane do „Administracji J iz. Pol.", pon:‘eważ Admi­
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powodu przesyłek pod innym adresem.

L w ó w  3 i. marca.
Niedotrzymywanie traktatów najuro- 

czyściej za warty cli jest rzeczą tak zwykłą 
w czasach naszych, że nikt niemal nie wą­
tpił, iż Rosja przyjąwszy nie zbyt dla niej 
dogodne warunki traktatu berlińskiego bę­
dzie robió wszelkie możliwe usiłowania, aby 
się z takowych wyłamać. —  Powszechnie 
mniemano, że niefortunny traktat berliński 
zostanie złamany na samym wstępie, to 
jest, że wojska moskiewskie n ie  o p u s z c z ą  
w t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  Tracji i Ru- 
mel.i wschodniej; a dwulicowe zachowranie 
się dyplomacji carskiej, która zaręczała naj- 
solennicj Europę o swej szczerej chęci wy­
konania przyjętych zobowiązań i jednocześnie 
siała na bałkańskim półwyspie zarzewia 
nowych krwawych zawiktań, pobudzając 
Bułgarów do oporu przeciw postanowieni r.m 
traktatu berlińskiego, zdawało się. usprawie­
dliwiać najbardziej pesymistyczne przewi­
dywania.

Tymczasem dzięki energicznej postawie 
gabinetu angielskiego, który oświadczył w 
znanej nocie lorda Salisburego z d.' 26. 
stycznia, że będzie obstawać przy śeisłem 
wykonaniu warunków berlińskiego traktatu, 
a może jeszcze więcej z powodu groźnego 
stanu wewnętrznego, w jakim się Rosja 
znajduje, i który nie pozwala jej myśleć o 
nowej wojnie zewnętrznej, rząd moskiewski 
zarządził w terminie oznaezonj m wycofanie 
wojsk swych z Tracji i Rumelji wschodniej, 
i zdaje się być zdecydowany na wykonanie 
wszystkich dalszych warunków traktatu 
berlińskiego. Wrzekoma ta sumienność rzą­
du carskiego jest od miesiąca przedmiotem 
powszechnego zdumienia, dodać jednek na­
leży, że nikt w Europie nie brał jej na 
serjo, i że każdy spodziewał się ze strony 
Rosji jakiegoś manewru, za pomocą którego 
artykuł traktatu berlińskiego, orzekający 
pozostawienie w posiadaniu Turcji Rumelji 
wschodniej zostanie m artwą literą.

Patrząc na zachowanie się władz mo­
skiewskich w Bułgarji i Rumelji, i oa nie­
mal otwarte z ich strony popieranie Buł­

garów w oporze przeciw7 działaniu komisji 
europejskiej, zajmującej się urządzeniem tej 
otatniej prowincji, najprawdopodobniejszem 
się zdawało, że jednocześnie z wyjściem wojsk 
moskiewskich wybuchnie nowe powstanie 
bułgarskie, z towarzyszeniem rzezi kobiet i 
dzieci i innych okrucieństw, stanowiących 
charakterystyczną właściwość wszystkich 
ruchów w tym kraju, i że w obec tego 
wszystkiego Moskale będą mieli zupełnie 
wystarczający pozór, a nawet powód do 
odłożenia na czas nieograniczony wycofania 
wojsk swych.

Widocznie jednak coś musiało stanąć na 
przeszkodzie w spełnieniu togo planu mo­
skiewskiego tak zręcznie ułożonego, najpra­
wdopodobniej zaś Anglja musiała znowu 
oświadczyć, że do niczego podobnego nie 
dopuści, widzimy bowiem, że gabinet pe- 
tersburgski pod formą propozycji zarządze­
nia mieszanej okupacji Rumelji wschodniej 
wynalazł nowy manewr dla niedopuszczenia 
wykonania traktatu berlińskiego.

Urok Rosji j wpływ jej na Bułgarów 
mógł mocno ucierpieć na tern, gdyby wbrew 
traktatowi san-stefańskiemu Rumelja, którą 
Bułgarzy uważają za integralną część swe­
go kraju, wróciła pod władzę, turecką, świad­
czyłoby to bowiem, że wszechpotężny car 
biały nie jest wszechmocny, lecz ulegać 
musi Europie. Dopuścić do tego Rosja nie 
chciała i nie mogła; dla tego zaś aby o- 
siągnąć zamierzony rezultat, potrzeba było 
przeszkodzić bądź co bądź w ten lub ów 
sposób, aby Turcy nie objęli w posiadanie 
Rumelji. Przemocą przeszkodzić temu Ro­
sja obecnie nie może; dyplomacja carska 
użyła więc znowu środka, którym tak mi­
strzowsko władać umie, tj. podstępu 1 zno­
wu, tak jak przed kongresem berlińskim, 
najzręczniejszy i najwięcej europej k :ch form 
posiadający intrygant, Szuwałów, rozpoczął 
peregrynacje swe między Londynem i Pe­
tersburgiem, zatrzymując się po diodze w 
Berlinie.

Jakich środków dyplomaci carscy użyli 
dla uzyskania przystania mocarstw euro­
pejskich na projekt okupacji m ieszanej; ja ­
kie korzyści w zamian za to Anglji zape­
wnili i w jakiej formie, to jest przez czyje 
wojska okupacja ta może być dokonana, 
wszystko to jest jeszcze pokryte tajemnicą, 
która nie wyszła dotychczas ze sfery gabi­
netowych rokowań. Zdaje się być jednak 
rzeczą pewną, że mocarstwa europejskie 
przyjęły w z a s a d z i e  mosliiewski pro­
jekt okupacji mieszanej Rumelji wschodniej, 
i uznały w ten sposób wyraźnie, że traktat 
berliński me da się wykon' ć w dosłownem 
jego brzmieniu, czyli mówiąc ińnemi sło­
wami przyznały to, co dyplomaci moskie­
wscy twierdzili od samego początku, i przez 
to samo przyczyniły się same do podkopa­
nia podwalin gmachu, wzniesionego z takim 
mozołem przez nie same na kongresie ber­
lińskim.

Okupacja mięszana. leżeli takowa przyj­

dzie do skutku jest niewątpliwie świetnem 
zwycięztwcm dyplomatycznem dla Rosji; 
przez nią bowiem Eufopa sama podkopuje 
traktat berliński i uznaje, że panowanie 
Turków w Rumelji jest niemożliwe; a je­
dnocześnie przyczynia się do tego, że Buł­
garzy nie przestaną wierzyć w wszechmo­

c n ą  potęgę1 cara.
Dla Rosji sam fakt, że Rumelja nie zo­

stanie na razie objęta w posiadanie sułta­
ni jest już ogromnem powodzeniem, aby 
zaś stan wzburzenia umysłów, nniemożliwia- 

jjący powrót władz tureckich z jednej, a 
anarchja w Stambule, podkopująca wiarę 
Europy w żywotność Turcji z drugiej stro­
ny, zamieniła się w stan normalny, o to po­
starają się niewątpliwie agenci carscy.

Obecna okupacja Rumelji jest pierwszym 
krokiem do obalenia traktatu berlińskiego, 
i że zaś po tym pierwszym nastąpi krok 
drugi, tj. drugi a może ostatni i Ostateczny 
rozbiór Turcji, jest to nietylko prawdopo­
dobne, ale niemal p^wne; w każdym zaś 
razie jest on wstępem do nowych zawikłań. 
których rozmiaru i. doniosłości nikt dziś 
określić nie potrafi.

GŁOS z KRAJU.
[ W  sprawie reformy gminnej.]

I lo łrg a , 25. marca.
(Sv.) Na pytania umieszczone w artykule 

wstępnym Dziennika Polskiego z dnia 20. marca 
a poruozające najważniejszą sprawę naszej prowin­
cji —  a nawet jej przyszłości, bo sprawę naszego 
samorządu gminnego, pospieszam odpowiedzieć o 
ile moje nie zbyt długie doświadczenie pozwala 
na to, notując przedewszystkit ra głosy światły o- 
pinii obywateli naszych.

Na pierwsze pytanie „czy zły stan w gmi­
nach, da się usunąć przez dalsze poprawki w obo­
wiązującej ustawie gminny, czy też wymiga on 
zmiany w samymże ustroju gminy" ? śmiało po­
wiedzieć mogę — że wszyscy ziemianie trzeźwo 
zapatrujący się na slosunLi gminne, stanowczo o- 
świadezają się za radykalną zmianą na rzecz gmin 
zbiorowych większych, „łączących w sobie po 
kilka gmin i obszarów dworskich".

Co zaś do obaw w utworzeniu większych 
zbiorowych gmin — nastręczają się następujące, 
które gdyby się sprawdziły mogłyby sprowadzić 
większy daleko chaos, bo dziś przy utarciu się i 
wżyciu dotychczasowych stosunków administracji 
gminnej, te przynajmniej w obec władz państwo­
wych, jako tako funkcjonują

Pierwszą obawą mającą za sobą wszelkie 
prawdopodbieństwo, jesi strach, wielki strach przed 
biurokratyzmem, któryby czynności swe ograniczał 
na samem pismiennem załatwieniu spraw — nie 
mając czasu na ich egzekucję, czyli na dopilno­
wanie wykonania poleceń \V ydziełu krajowego i 
rad powiatowych w gminach.

Chorobę biurokratyczną przechodziły wszystkie 
nasze urzęda autonomie zne, dWzegożby nie miały 
jej przechodzić i urzęda gminne. Tylko, że w cia­
łach mających większe itrybucje i więcej urzędni­
ków, słabość ta nie była śmiertelną, gdy zaś w 
gminach raz się zagnieździ, może się siać chro­
niczną. Jedyne na to lekarstwo, aby przy wójtach 
gmin zbiorowych, byli pisarze, prowadzący mte- 
resa kancelaryjne, gdy wójt mając dosyć czasu 
mógłby być naczelnikiem czynny m i energicznym.

Nasuwa się tutaj i druga obawa: Zkąd pro­
wincja wytworzy i dostarczy odpowiednią dość

zdolnvch i energicznych —  a nieposzlakowanej 
uczciwości naczelników gmin zbiorowysh ? Jest to 
zdaje mi się szkopuł, o który rozbiją się nasze 
usiłowania. J ik  dobra armia stoi na dobrych i 
zdolnych podoficerach, tak dobra administracja 
kraju na zdolnych i energicznych wójtach gmin. 
Zkąd kraj doetarczy zdolnych i energicznych na­
czelników gmin zbiorowych?... Otóż wszystkiego 
odrazu zbudować nie możni. Nic się nie dzieje 
v naturze i w dziejach nadprzyrodzonego Zdolni 
wójtowie gmin zaczną się wytwarzać po dziesięciu 
latach trwania gmin zbiorowych. Do wyrobienia 
wójtów głównie przy czyniać się będą .r&ly gmin­
ne", w których Łauadać powinni reprezentanci 
dworów i plebanii. Postanowienia frad gminnych 
i ich krytyka czynności wójtów, diii mie pomagać 
będzie wójtowi do dokładnego poznani* interesów, 
stosunków, zwyczajów, a nawet charakterów, wy­
sokości wykształcenia i moralności mieszkańców 
gminy. Ztąd wytworzy się pewna falanga ludzi, 
którzy się wżjją w stosunki gminne całego 
kraju.

Zbyteczne rozdrobnienie władzy autonomicznej 
w kraju, jest tyle niekorzystne, co posunięte do 
minimnm rozdrobnienie w łasności ziemi. Tu i tam 
jedne i te same wady. Na zbyt małych obszarach 
niepodobna utrzymać dobrej administracji i do­
brych urzędników, jako rzeczy żbyt kosztownej, i 
nie można dobrze i postępowo gospodarować, bó 
to również zbyt kosztowne, a nie dające wyży­
wienia rodzinie. Jak również w mały cli gminach 
urzędnicy, jako urzędnicy utrzymać się nie mogą, 
robią więc z łaski A jak się robi z łaski a zatem 
bez odpowiedzialności — spojrzyjmy na nasze 
gminy — ich kasy, drogi — przedewszystkiem 
drogi, budowle, spi awy szkolne i parafialne i t. d.

Gminy są zi małe, a więc zbyt liczne, za­
rząd niemi przez Rady powiatowe — a ęrzede- 
wszystkiem kontrola spełnienia rozporządzeń pra- 
wi« niepodobna. Odpowiedzialność urzędników 
żadna.

Tam tjlko samorząd może wzrastać w powa­
gę i siłę, gdzie jest odpowiedzialność urzędników 
wybieralnych zagwarantowana kodeksem, jak się 
to dzieje w Ameryce i Anglii. — Napreykład: 
Jodzie ktoś w Ameryce wózkiem przez drog( 
gmin iu) —  i dkutkiem złej drogi koń łamie nogę 
— lub u wózka pęka oś. Poszkodowany w tej 
chwili pozywa pana inspektora drogowego, dowo­
dzi mu przed sądem opuszalstwo. i pan inspektor 
płaci natychmiast za konia lub oś. U nas gdyby 
ktoś postradał życie skutkiem złej drogi gminnej 
panowie inspi ktor drogowy z wójtem spaliby snem 
sprawiedliwych, a nikomuby nawet nie przyszło 
na myśl npominać się o satysfakcję za wyrządzo­
ną krzyw dę.

Zbiorowych gmin i urzędników odpuwiedzia1- 
nych niezbędzie nam potrzeba do dalszego rozwo­
ju i możliwej refomly

Rzucam tych kilkę myśli, aby postawione przez 
Dziennik Po7sh  kwestje pudjąć, obudzić dla nich 
zajęcie i wywołać dyskusję, jako nad podstawami 
naszej przyszłości społecznej, ekonomicznej, a na­
wet moralnej.

Mam nadzieję, że nie zostanę pierwszy i o- 
stitni. jeżeli apatja, jako rdza żelazo nie przetra­
wiła nas zupełnie.

Korespondencje.
B erlin  25. marca. 

Wypracowany w Radzie związkowej wniosek 
do prawa o odpowiedzialności członków parlamen­
tu niemieckiego, za ich zachowanie się w czasie 
posiedzeń upadł po stosunkowo krótkich debatach. 
Los ten był do przewidzenia, a inny obrót rzeczy 
byłby istoTną niespodzianką. W opinii, w parla­
mentach pojedynczych krajów i w dziennikarstwu 
od samego początku objawiała się silna przeciw 
podobnemu prawu opozycja, —  a głosy za niero 
mówiące były w mniejszości. Zapytać przeto mo-

iną, co zniewalało rząd do wniesienia tego pro­
jektu? Objaśnia się to najlepiej, patrząc na fun­
kcjonowanie całej machiny państwowej, w której 
różne czynniki niejako samopas i na własną rękę. 
działają. — Rząd był pewnym upadku wniosku 
w parlamencie, a przecież wprowadza go, nie ba­
cząc zupełnie, że projekt z punktu zapatrywania 
się reprezentantów rządu mógł być pożądanym, 
jakkolwiek z punktu więcej ogólnego, mianowicie 
ze stanowioks państwa konstytucyjnego wniosek 
z panującemi w takiem państwie zasadami pogo­
dzić się nie da*.

W Uadzie Związkowej kierowano się chęcią 
stłumienia wszelkie' sposobów agitacji socjalisty­
cznej. — Na mocy dziś istniejącej nieodpowie­
dzialności członkow parlamentu za ich mowy ima­
ne na posiedzeniach i w obec łagodnych przepisów 
ze wykroczenia w wyrażeniach, deputowani socja­
listów mogą wypowiadać jat najradykaluiejsze za­
sady; a stenograficznie oddane ich mowy mogą 
n* mocy prawa o nieodpowiedzialności rozchodzić 
się w tysiącach egzemplarzy i budzić agitację. —  
Wniosek Rady był zatem dopełnien-em prawa o 
socjalistach, —  dopełnieniem być może pożąda- 
nem, ale nie koniecznem, a co gorzej sprzecznem 
z i8tniejąeemi instytucjami.

Zostawiając nawet na buku głębsze zasadni­
cze koneyderacje. wolność słowa w parlamencie 
idąca prawie do ostateczności jest praktyczną ko­
niecznością, — Widzimy bowiem z doświadczenia, 
że wolność ta czasem może byc nadużytą w o- 
góle jednak nie wychudzi po za granice przepisa­
ne; ale wolność ta jest bronią parlamentarną, i 
bez niej reprezentacja narodu jest bezsilną, jest 
lalką bez znaczenia. — Zważyć tu przytem wypa­
da, że wszyscy członkowie parlamentów nie 8  ̂
bohaterami, że w skutek braku większej cywilnej 
odwagi znaczniejsze kary dostateczne być mogą 
do powstrzymania wielu od objaw ienia swego zda­
nia; wystąpienia zaś odważniejszych i zatem idą­
ce następstwa ciężkich kar wywoływałyby burze, 
demoustracje itp. wypadki, których unikać wypa­
da, jeżeli pailamnnty mają być ciałami odznacza­
jącemu się w całym trybie postępowania zoo umó­
wieniem i zimną rozwagą, dominującą nad wybu- 
chumi i burzami.

Bismark w mowie z powodu tego wniosku 
objawił pewne zdziwienie na widok drażliwości 
parlamentu przy jego postawieniu, ale taka dra- 
żiiwość nie jesr zbyteczną ani niewłaściwą.— Par­
lament bowiem ma być władzą, nie ustępującą w 
swem stanowisku innym, powinien przeto cenić 
swą władzę i samodzielność, a drażliwość podo­
bna nie może być nigdy uważana za wynik jedy­
nie uczuć, ale raczej z« praktyczny objaw zrozu­
mienia swego stanowiska; ale w obecnej chwili 
zupełne wzajemne zrozumienie się rządzących w 
Niemczech instytucyj, nie należj jeszcze *o ich 

I wybitnych przymiotów, a sądząc z obecnego fak­
tu i jemu podobnych wypadków przychodzi się 

i raczej do przeciwnego przekonania.— Trudno zaiste, 
na pierwszy rzut oka pojąć dlaczego rząd w tym 
nrzeJmiocie nie zniósł się poprzednio na drodze 

I pouine’ z prezydium parlamentu i z przyv odzcaml 
frakcji i nie zastosował następnie do skutków po­
dobnej konferencji swego postępowania.

Do wypadków zasługujących na uwagę nale­
żą pogłoski o wstąpieniu belbrtick’a do minister­
stwa, i o rozwiązaniu parlameutu. Ani w jednej, 
ani w drugiej nie ma nic pewnego, ale i jedna i 
druga mogą stać się rzeczywistością i % tego 
względu pominąć ich nie można. W obu razach 
zależy wszystko od biegu spraw w przyszłości; 
sprawy te zaś dzisiaj nie są jeszcze w tym stanic 
dojrzałości pozwalającej wnioskować o onych po­
głoskach jako o faktach jeszcze tajonych, chociaż 
już dokonanych.

W przeszłym liście wspomniałem o UelDril- 
ck’u, jako o najkompetniejsaej osobistości do prze­
prowadzenia reform ekonomicznych i zara.-em o 
trudności użycia go, z powodu skłonności jego od

N O W E Ł L A

S E W E R A

{Ciąs daU tf.,

Bawiliśmy się wybornie. Mówki szły po mów­
kach, zupełnie tak samo, jak w Tarnowskiem tua- 
8ta po toastach. — Bogoryja po piątym kieliszku 
szampana rozpogodził lice, a po ósmym przystał 
na mój projekt — powrotu w Rzeszowskie i od­
wiedzenia Woli Rutowskiej dwadzieścia razy na 
m iesiąc!

— Zbałamuciłeś pan najpoczciwsze dziewczę 
i uciekłeś za granicę I....|

— Czem — czbi i ? — py tał('się, patrząc się przez 
mgłę sw ych oczu.

— Czemżeby, jeżeli nie walcem na trzy pap, 
którego ta uczysz jak Faust., i tym akcentem pary­
skim łechcącym tak mile uszy naszych Rzeszo- 
wianek — i nareszcie temi manierami paryskiemi 
i erą wyrazów zaczerpniętą z romansów francu*
skich.

— Oto wpływ cywilizacji trancuskiej — za­
wołał do M archand, a wy Niemcy myśleliście, że 
za skinieniem woli Bisraaika przeniesiecie ją  do 
Berlina — tak jak nasze złoto, atóreście zrabowali. 
Złoto wróciło do nas /la powrót, a cały św iat,jak 
patrzał n„ Paryż, tak i teraz słucha, gotów na ka­
żde jego skinienie.

— Prawda — praw da— potwierdzał różowy 
Grommelet.

— Praw da, — zabrał głos Nadreńczyk, wpły * 
niezaprzeczony, — lecz czy o n ' jesi; dziś pożąda­
ny — czy on jest cywilizacyjny — czy jest mo­
ralny, — w literaturze — sztuce — teatrze — a 
h w i  w kierunku nauki?.... Francja zatraciła swe 
ideały — i ludzkość ich nie ma I I  gdyby dziś 
.Niemcy nie były zajmowane przez Prusy, — i

gdyby nie wpływ hlozofji spekulatywnoj zmienia- 
Hej dziś tak zawzięcie aa materjalistyczną. — Gdy­
by nie pozytywizm, biurokratyzm i sołdatyzm pru­
ski — zarażający Niemcy, — wolałbym, aby Niem­
cy wywierali wpływ na Europę.

— Wolałbyś pan, aby osioł na kuli ziem­
skiej zaotąpił konia — zahuczał de Marchand.

— Wolałbym — aby Anglicy zastąpili we 
wpływie na Europę — Francuzów — gdyby....

— Gdyby mieli zręczność — gust — elegan­
cję — łatwość pochwycenia i przedstawienia rze­
czy, Francuzów, — mówił dalej ze spokojem Nad­
reńczyk. Lecz bądźcie spokojni, — katolicyzm co 
raz więcei rozpościera się w A n glii, a w miarę 
jego wzrostu rośnie i wpływ Anglji na Europę I

— Nie — iie — kochany przyjacielu — mó­
wisz, jak gdybyś był po dziesięciu butelkach szam­
pana — gdy tymczasem jesteś dopiero przy końcu 
drugiej.

— Garfjon, jeszcze cztery butelki szampana I 
dałem rozkaz.

— Niech żyje Polska i znana w świecie pol­
ska gościnność — zawołał już w połowie cięty de 
Marchand.

— Jeżeli przyjmujemy wpły w chrystjanizmu 
na ludzkość dobroczynny i zbawienny, zaczął zno­
wu niczem nie zrażony propagator, to przedewszy­
stkiem jako ,ego wyrazowi, misimy wpływ ten 
przyznać relig |l katolickiej — inne wyznania są 
tylko zaprzeczeniem — negacją chrystjanizmu — 
zatem nie mogą wywierać żadnego dodatniego 
wpływu — lecz tylko destrukcyjny — niszczący.

— A wiesz — czem jest katolicyzm w obec 
cywilizacji — murem chińskim,! — zawołał de Mar­
chand.

— Dzisiejszej — nłoi panowie — dzisiejszej — 
wiodącej ludzkość do ruiny — do wyzucia się — 
ze wszelkich szlachetnych instynktów — obdzie­
rającej ją z miłości bliźniego i zaparcia się — na 
rzecz walki o byt i użycia.

— CywiTzacja jest jedna i ta sama — a ideał 
jej wieczny — dążenie do prawdy — i szczęścia 
ludzkości.

— Lecz w czem to szczęście — w czem ? - p y -  Na zakręcie drogi zdybaliśmy się hec ii bec
tał podniesionym głosem Niemiec. i  N iną i EeU).

— W zadowoleniu z siebie samego, — dał się — Urabia Alfons dc Boeoryj‘a — zaprezenfe)-
słyszeć głos z drugiego stolika. wałem przyjaciela — bo innego punktu wyjścia

Obejrzeliśmy się wszyscy — i zobaczyli si- nie mh łem. 
wiejącego ] oważnego mężczyznę — spokojnej tw a-1 Nina z oburzenia zb lad ła, Eety arystokraty
rzy a szlachetnych i otwartych rysów. ;czaie oczki przymrużyła. Mimo to , hrabia Alfons

— A zadowolenie to płynie z w ypełniania. obyty w świecie — zwrócił się de Eety i bawiąc 
swych obowiązków i pracy dla drugich. ją  rozmową — uprouadett- z sobą. Ja i a ś  z Niną

— A czemże jest podstawa religjt katolickiej? — . postępowałem w drugiej parze za niemi, 
zapytał Niemiec. | — Jak pan śmiałeś przedstawić nam czło-

— Jeżeli tak — rzekł niezmjomy — poeóż wieka, który się prowadź- pod rękę ze swoją ko- 
się spierać, bierzmy tę podstawę za godło nasze chanką? szepnęła z gniewem Nina.
i idźmy dalej. | — Kochankę już oddalił —  wyjechała do

To powiedziawszy — wstał — skłonił się nam Paryża, a zatem będąc sam ma prawo jakc wysoko 
lekko — wziął kapelusz i odszedł. urodzony dżentleman, jako hrabia — być w fra-

Wzruszony winem i prawdą słów — zacząłem żdecn. towarzystwie — jeżeli dobrze jest widzianym 
bić brawo odchodzącemu, l % mną poszedł Bogoryja, u Burgu na dworze.
klaszcząc z całych sił — za nami Niemiec G rom -; _ Na dworze   powtórzyła Nina -  bywa
melet i de Marchand. * w towarzystw ie tej najpiękniejszej z kobiet i cesa-

— Po co się spierać — powtarzaliśmy — śmie- rzowyeh
jjąc się serdecznie i g*°śno . . . .  | -  Dobrze jest w idziany-powtórryłem , a pani

— Kochajmy się -  ̂nasze sandomierskie - ' pewno wie8E dvtor wiei eń»ki jest trudny i u- 
zabrałem głos — a jest zwyczajem w moim kraju wyb0rze.
ze zdrowie to pije się stoiąco i duszkiem. { . . . , .

— Wyborny zwyczaj — poparli mnie moi , . A pan czj już byłeś p y za-
biesiadmcy — pijąc duszkiem ostatnie kielichy nieciekawie pytanie, 
szampana,

Wyszliśmy 
promenadę.

zarumienieni i uśmiechnięci na
— Pnni, ja nie jestem hrabią — odparłem.
— A takie masz pan długie nazwisko, rzekła 

naiwnie; sądziliśmy, że w niem są przynajmniej dwa! __ t —i X irrtai. na n nin    iTrzech przyjaciół razem kłócąc się zażarcie — i znaczne tytuły. Więc pan frie będziesz mógł nigdy
ja z Bogoryją pogodzonym z losem rzeszowskim i zaprezentować swej żonj na dworze?
Winią. I — Nigdy 1 — rzekłem udając zrozpaczonego.

— Przyjacielu — odezwał się Bogorja, - - czy-! — Nawet gdybyś pan został członkiem par-
byśiny nie rzucili po parę ludwików na zielony lamentu auslrjaekiego ?
stół rulety, a masz dzis szanse! | — Nawet,— bo wtedy będę bywa*sam pod-

— Nie — rzekłem stanowczo — do ci tylsc czas wielkich un^zystości! 
wygrywają, jeżeli przelotnem szczęściem schwycą — pańska żona.
coś i ucieńiją. 1 — Zona moja będzie wtedy w domu na wsi,

— Lecz ja nie schwyeiłem 1 J zastępować mnie w gospodarstwie i zarządzać m*-
— boś wracał — a ja nie wrócę, — be co jątkiem.

mam — to nasze — rzekłem — naślad^ąc wersję j — Więc pan żonę swą chcesz zrobić swym c-
Napoleona pod Riioli. konomem.

—  Radbym ią zrobić pomocnikiem w inter-o 
sach i zastęp-,ą.

— A pański przyjaciel hrabia, będzie mógł 
żonę swą zaprezentować w Burgu.

— Na drugi dzień po ślubie, albowiem będąc 
szambelanem przyołuża mn do tego prawo.

— Jest szambeianem ?!
— Z pewnością.
— A pan jesteś niczem.
— Ja jeutem radcą i członkiem wydziału Rady 

powiatowej Tarnowskiej.
— I mimo to nie możesz pan bywać w Bur­

gu z żoną.
Bogoryja z Kety, zwrócił się ku nam.— Kety 

rozpromieniona, hrabia Alfons uśmiechnięty.
Nina nieznacznie zatrzymała Bogoryję , wcią­

gnęła go do rozmowy i zabrała — z sobą.
— Pański przyjaciel — jest bardzo miły, bar­

dzo rozmowny, dystyngowany i elegancki, dowci­
pny, ożywiony — i sympatyczny— wypowiedziała 
jednym tchem Kety.

— I jakże ja się mam dziwić Wini, gdy Bo- 
goryjka w przeciągu piętnastu minut oczarował 
znającą świat, ludzi i salony Angielkę.

— Dla czego pani pozwoliłaś siostrze zabrać 
sobie tak przyjemnego towarzysza? — spytałem 
Kety.

— A do kugoż to należało pilnować Niny?— 
Ona jest, starezą. traktuje mnie iak'dzieekc i tero- 
ryzuje nas wszystkich.

— A miała być tak czułą i sentymentalną.
— A cóż to jedno drugiemu przeszkadza? Ni­

na nas bardzo często teroryzuje w imię sentj men- 
talizinu.

Dogoniliśmy Bogoryjśę z Niną i połączyliśmy 
się tak, że Keti zbliżyła się do hrabiego Alfonsa, 
a ja do Niny zachwyconej człowiekiem, pewno dla 
tego, że bywał na dworze.

— Czy peni dzisiaj grała?—  spytałem.
— Ależ nio —  ani czaeu, ani ochoty nie 

miałom.
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wolnego handlu w silnie dziś objawiającem się 
dążeniu do ceł opiekuńczych. Ale zamieszanie 
panujące w ogóle w tym przedmiocie prowadzi 
koniecznie do zwrotu w stronę obiecującą wyjście 
z podobnego stanu, i tej przyczynie przypisać na­
leży pogłoski o wstąpieniu JDelbriiuk'a do minister­
stwa. Nabrały one jeszcze większej doniosłości 
od drugiego parlamentarnego objadu u Bismarka 
na którym kanclerz niemiecki nadzwyczaj pochle­
bnie wyrażał się o dawnym koledze, co tem wię­
ksze wrażenie zrobić musiało, że powszechne pa­
nuje przekonanie, jakoby Bismark nie mógł znieść 
samodzielności Delbriick a. Wstąpienie tego osta­
tniego do ministerstwa zależeć będzie od obrotu 
spraw przy wniesieniu do parlamentu projektów 
reform ekonomicznych, a obecne pogłoski i rzuca­
ne słuwa Bismarka, to jedynie oznaki tej nieja­
sności i niepewności panującej w dziedzinie owych 
reform. Gromadzące się trudności i niemożność 
ich rozwiązania na dotąd obranej drodze otworzą 
usta Delbriickowi, trzymającemu się teraz na ubo­
czu, ale zawsze w postawie kandydata na mini­
stra. Nie można wątpić, że gotów on jest zrobić pe­
wne ustępstwa, jest bowiem przedewszystkiem czło­
wiekiem praktycznym i z żadną paitją nie zwią­
zanym. Wybrany przez narodowo-liberalnych, w 
grancie rzeczy nie należy do tego,stronnictwa, poj­
mując doskonale, że oddanie się tej frakcji utru­
dniłoby mu wejście do ministerstwa.

Kwestja rozwiązania parlamentu jest rówTnież 
kwestją położenia rzeczy w przyszłości, ale dziś 
wskazuje na punkt ciężkości obecnej sesji i we­
wnętrznej polityki Bismarka. W tej chwili rząd 
rozwiązując parlament działałby bez jasnego po­
wodu, a znurzeni wyborami wyborcy wysłaliby 
tych samych lub mniej więcej tych samych depu­
towanych, bez żadnej ztąd dla rządu korzyści. 
Bzecz ta dopiero dojrzeje z wejściem pod obrady 
reform ekonomiczno-finansowych Głównym ta 
celem Bismarka jest zdobycie finansowych środ­
ków ala państwa niemieckiego; jeżeli te środki 
w cłach lub tp. będą zawetowane, w takim ra­
zie parlament rozwiązanym nie będzie, w razie zaś 
przeciwnym wypadek rozwiązania podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa nastąpić musi. W spra­
wie tej głosy narodowo-liber .mych rozstrzygać 
m ogą; zawetowanie jednak z góry i raz na za­
wsze pewnych źródeł dochodu przeciwne jest ich 
dążnościom; pragną oni bow iem za pomocą coroczne­
go przyznawania lub odrzucania dochodów utrzy­
mać rząd w zależności od siebie. Wystąpienie 
narodowo-liberalnych przeciw finansowej polityce 
Bismarka może stać się powodem do rozwiązania 
parlamentu, a w takim razie rząd miałby popular­
ną po temu przyczynę, zapewniającą mu przy dzi­
siejszym kierunku opinji i upadającem znaczeniu 
narodowo-liberalnych zwycięstwo, a im upadek 
przy nowych wyborach.

f f ie d e ń  28. marca. (483 posiedzenie Izby  
pvselskivj R ady państwa).

Prezydent zawiadomił, że na stół Izby zło­
żone zostały sprawozdania szczegółowe o wszyst­
kich rozdziałach budżetu na rok 1879 z wyjątkiem 
działu ministerstwa oświecenia.

K o z ł o w s k i  interpeluje ministra handlu, 
jakie przeszkody nie dopuszczają budowy zacho- 
dnio-galicyjskiej linji kolei żelaznej z Chyrowa do 
Nowego Sącza i czy rząd zamierza dotrzymać 
danego na dniu 2,2. lutego 1874 przyrzeczenia co 
do budowy tej kolei V

/  porządku dziennego załatwiono kilka po­
mniejszego znaczenia petycyj prywatnych, poczem 
przystąpiono do obrad nsu projektem ustawy o 
r e j e s t r o w a n i u  o k r ę t o w  h a n d l o w y c h .

Mont , i  przemawia energicznie za umieszcze­
niem kolorów kroackich na pawilonie austrjackim, 
skoro umieszczono na nim kolory węgierskie.

Prezydent kilkakrotnie przerywał mówcy, zwra­
cając uwagę, że przedmiot ten nie należy do treści 
rozprawy Na co Mo n t i  odstępując od głosu do­
dał, żc zmuszony był wytoczyć tę rzecz, aby uza­
sadnić dla czego będzie głosował przeciw ustawie.

Po krótkiej rozpiawie nad §. 4 projektu, przy­
jęto całą usta wę niezmiennie według wniosku ko­
misji.

Projekt ustawy o regulacji A d y g i ,  przyjęto 
tudzież bez rozprawy według wniosku komisji.

Podubnież bez dalszej rozprawy uchwalono w 
tr z e c i e m czy tanu ustawę o s ł u ż b i e  r a c h u n ­
k o w e j  i k o n t r o l i .

Po wyczerpaniu powyższych przedmiotów po­
rządku dziennego, przystąpiono do rozprawy nad 
odpowiedzią ministra handlu ua interpelację o 
p o i i t y c z n o - h a n d l o w y c h  s t o s u n k a c h  
z S e r b j ą.

— Badabym była grać, aby przegrać, jeżel 
będzie ubogim i dla tego nie będzie śmiał mi po­
wiedzieć, że mnie kocha, lub wygrać dla niego. 
Pamięta pani tę spowiedź serca mc jego?

— Pamiętam, lecz wtedy byłam dzieckiem.
— Zaledwo trzy dni upływa od tego czasu, 

zrobiłem uwagę. Lecz wtedy droga pani nie my­
ślałaś o cesarskim dworze.

— Przecież panowie nie potrzebujecie, aby dla 
was wygrywać, lub przegrywać.

„Panowie'1 wymówione było jakoś tak dziwnie.
—  Co do mnie wyrażenie przy odgłosie mu­

zyki Straussa, było dobrze zastosowane.
— Mam nadzie’ę, iż pan nie jesteś zrujno­

wanym.
— Lały moj majątek wynosi to, co mam przy 

sobie.
— Nie uwerzę, bo byś pan nigdy nie od­

ważył się kompromitować nas swą znajomością.
— Byłem ośmielony.
— Prawdziwy dżontleman — jeżeli jest w tak 

smutnej pozycji — potrafi zręcznie się odsunąć.
— Nie umiałem być prawdziwym dżentlewa- 

nem. Piękność pani...
— Nie kończ pan — rzekła wyniuśle Nina— 

zmierzyła runie oczami od stóp do głow — i po­
szła żywo naprzód -aby się połączyć z Keti i Bo- 
gorjjA

— Pani — szepnąłem — goniąc ją — hrabia 
Alfons również zrujnowany.

— W każdym razie — jako hrabia i szam- 
belan ma bramy Burgu otwarte!

W alei ukazał się grootn.
— Tata czeka z objadem — zawołała Keti — 

przystając z Bogorvją.
Nina pożegnała mnie zimnym ukłonem, hra­

biego ^ściśnięciem ręki. — Keti z serdecznym u- 
śmiecLem podała mi rękę i podaną ściskając lekko, 
pociągnęła, co miało oznaczać — abym jej chwil­
kę towarzyszył — co też uskuteczniłem.

Z czeg<> korzystając Bogoryja podbiegł do Niny.
(Dok. aut.)

Zabierali gros Fu x, M a g g  i P a c h  er, za­
rzucając że dotychczas rokowania z Serbją wc-lc 
nie postąpiły, podczas gdy celem traktatu berliń­
skiego miało być władnie p o d n ie s ie n ie  militarnej i 
h a n d l o w e j  potęgi munarchji austro-w ęgl rskicj, 
że oświadczenia ministra nie wyjaśniły należycie 
rzeczy, zwłaszcza że w sejmie węgierskim odmien­
nie była rzecz przedstawiona, gdyż tam głównie 
winę opóźnienia przypisywano Śerbji. — P a c h e r  
wyciąga z całego postępów u nia rządu ten wniosek, 
że polityką jego na Wschodzie nie kierował- chęć 
obrony handlowych interesów monarchii, lecz tyl­
ko żądza zdobyczy — Ma g g  żąda uzupełnienia 
bliższemi szczegółami ogólnikowych zapewnień mi­
nistra.

Na zako"Czenie rozprawy minister Chi u n ie­
c k i odpowiedział krótko powyższym mowcom, iż 
z tego wszystkiego, co powiedzieli, widzi, że za­
patrywaniu ich w tej sprawie nie różni się od za­
patrywania rz^du, wszelako z powodu toczących 
się rokowań, aby rzeczy nie popsuć, żadnych bliż­
szych azczegółow podać nie może.

Na tem zakończyła się rozprawa, i posiedze­
nie zamknięto.

Komisja obradująca nad ustawą względem 
środków pow strzy mania zarazy bydła w Galicji, 
Czechach i Dalmacji, odbyła posiedzenie, na któ- 
rem byli obecni ministrowie T a a f f e , C h 1 u- 
m e c k i, Z i e m i a ł k o w s k i i M a n s f e l d .

Mr. T a a f  f  e oświadczył, że rząd przystępuje 
w zasadzie do zdania komisji, aby z a m k n ą ć  
g r a n i c ę  od B o s j i ,  jeżeli lzoa przystanie na 
postawione przez rząd żądauia. — Aądania te są 
mianowicie; P i ę c i o l e t n i  o k r e s  p r z e j ś c i o -  
w y, pilnowanie granicy przez żandarmerię, zezwo­
leniu kosztów potrzebnych na zamknięcie grandy, 
które wyniosą rocznie około m i l j o n a  guldenów. 
Hr. T a a 1 fe uzasadniał obszernie powyższe żąda- 
nia^*opierając się głównie na tem, że jeżeli ma 
być granica zamkniętą, to musi być tak strzeżona, 
aby położyć koniec wszelkiemu przemytnictwu, a 
do tego potrzeba użyć żandarmów, którzy lepiej 
niż wojsko ustrzedz są w stanie. Rzecz wymaga 
wielLch kosztów — chodzi więc o to, czy Izba 
zgodzi się na te koszta? -

O praw y za g ra n ic zn e .
S p ra w y  an g ie lsk ie

Kroki nieprzyjacielskie Anglików przeciw Af­
ganistanowi mają być niezwłocznie wznowione, gdyż 
ja k  d o n o si telegram podany w Dzienniku, wojsko 
angielskie otrzym iło rozkaz rozpoczęcia marbzu 
nu stolicę Emira, Kabul. — Organ toryBÓw Stan­
dard donosi przy tem, że rokowania rozpoczęte z 
Jakubem Chanem rozbiły się ostatecznie, i że w 
bkutek tego wojna musi być na nowo podjętą.

Ciekawą jest rzeczą, że j ianocześnie z wiado­
mościami temi, podanemi przez źródła angielskie, 
znany korespondent New-Yurd Herald przebywa­
jący w Taszkencie i przychylny Moskalom tele­
grafuje do powyższego dziennika, że*]uawę af- 
gańoką należy uważać za ostatecznie rozwiązaną, 
g dy ż J a ku b C h an  n ie  m a ż a d n y c h  środ-  
k ó w  s t a w i e n i a  o p o r u  A n g l i k o m .  Nieda­
wno jeszcze ten sam korespondent przepowiadał 
Klęskę wojsk angielskich, i trudno doprawdy zro­
zumieć, dlaczego tak nagle zaczął zapatrywać się 
daleko czarniej nu pułożenie Jakuba Chana niż 
sami Anglicy, którzy przyznają widocznie, że oumir 
może im jeszcze szkodzić, skoro przedsiębiorą u- 
ciążliwy i kosztowny pochód na Kabul.

Zmiana ta frontu moskalofilskiego korespon­
denta godna jest w każdym razie uwagi; co się 
zaś pod nią ukrywa, wyjaśnią nam dopiero 
niedalekie wypadki. Być bardzo może, że podróż 
Szuwałowa do Petersburga i zgodzenie się A nglii 
na mięszaną okupację Bumelii nie jest temu obce.

P a rla m e n t a n g ie lsk i W sp raw ie  w o jn y  
z  Zulusam i.

Rozprawy parlamentu angielskiego nad postę­
powaniem władz kolonij afrykańskich w wypad­
kach, które popizeJziły wojnę z Zulusami, zajmu­
ją nader żywo opinj, publiczną w Angiji..

Inicjatywę do rozpraw tych wziął znany czło­
nek opozycji, deputowany Charles Dilke, który 
korzystając z gięookiego wrażenia wywołanego w 
Angiji przez k lę sk ę  nad Izandulą, wniósł interpe­
lację, żądającą wyjaśnienia zachowania się rządu 
centralnego w obec wyraźnego przekroczenia wła­
dzy przez gubernatora kolonji na Przylądku Dobrej 
Nadziei, sir Bartle Krere’a.

W interpelacji swej deputowany Dilke złożył 
wielki dowód parlamentarnej zręczności, unikał 
bowiem jak najstaranniej gwałtownych wybryków, 
praktykowanych przez Gladstone a; nie groził wcale 
rządowi odmową poparcia ze strony opozycji, lecz 
z wielkiem umiarkowaniem żądał tylko wytłuma­
czenia, dlaczego gubernator, sir Bartlu-Krere, który 
posłał bez upoważnienia gabinetu królowi Cete- 
w ayo „ultimatumg i przez to rozpoczął na swoją 
rękę wojnę zaczepną, nie z o s ta ł pomimo tak wy­
raźnego przekroczenia władzy odwołany z posady 
swej i pociągnięty do odpowiedzialności. Przytem 
p. Dilke ośm mdeza wyraźnie , że wbzy stkie środki 
przedsięwzięte przez  rząd dla powetowania kięski 
wojsk angielskich, znajdy zupełne poparcie ze stro- 
ny opozycji.

Minister kolonji sir Hicks Beach, w odpowie­
dzi na tę interpelację bronił postępowania rządu 
i władz kolonjainyrck, utrzymując, że władze te 
nie zgrzeszyły wcale nieudolnością, lecz tylko zbyt­
kiem gorliwości. Minister zaprzeczył także, aby 
wojna została rozpoczęta lekkomyślnie i bez nale­
żytego przygotowania, a klęskę nad Izandulą przy­
pisuje jedynie fatalnemu zbiegowi nieszczęśliwych 
okoliczności, które są także powodem, że oskar­
żają dziś o nieudolność zarówno władze kolonjal- 
ne, jak głównodowodzącego armją. lorda Chelms- 
forda.

Rozprawy parlamentu nad powyższym przed­
miotem nib są jeszcze zamknięte i potrwają zape­
wne jeszcze dni kilka; dotychczas zaś zaprowa­
dziły one zaraz pierwszego unia do tego prakty­
cznego rezultatu, że wniesiony został bill j mający 
na celu upoważnienie rządu do zawarcia pożyczki 
w wysokości 10 miljonów funtów, uającej być 
wyłącznie użytą na wydatki w k o lo u ja c h , a mia­
nowicie w Iudjach

sekretarz zarządu spraw indyjskich (India Of­
fice), sir fetanhape, oświadczył przytem, że ponie­
waż zawarcie pożyczki w lndjach jest rzeczą bez­
warunkowo niemożliwą, ing ija  musi więc przyjść 
w pomoc tej kolonji. Pożyczka ta nie będzie mo­
gła być użytą na pukrycie kosztów wyprawy afgań- 
skiej, które ponieaie całkowicie A nglja, koszta te 
zaa są oznaczone na 2 miijony funtów szterlingów 
(22 miliony guldenów),

R  o i  j  a.
O zamachu na jeu. Drentelna Praw. W iestnik 

(urzędowy) pisze w osobnym dodatku ;
„Dnia 25 marca, o godzinie lej po południu, 

szef żandarmerji jeuerał-adjutant Drenteln prze­
jeżdżał w karecie po szosie „libiażskiej (łabędziej, 
idącej wzdłuż liebiażskawu tj. łabędziego kanału), 
w stronę newską Ogrodu letniego do Zimnego 
dworca ua posiedzenie komitetu ministrów. Na 
połowie drogi zrównał się z karetą z lewej stro­
ny, młody jakiś człowiek jadący wierzchem i 
przez jakiś, zresztą nader krótki czas, trzymał się 
na równi z karetą, poczem przyspieszywszy nieco 
bieg konia, jeździec szybko zawrócił i strzelił z 
rewolweru do siedzącego w karecie jenerała adju- 
tauta Drentelna. Kula trafiła w prawe przednie 
okno karety i przebiła na wylot okno pierwszych 
drzwiczek zmiażdżywszy szkła w obu oknach. 
Dzięki Bogu, jenerał-adjutant Drenteln nie poniósł 
żadnego szwanku, i zachowawszy zupełną przyto­
mność umysłu, rozkazał woźnicy puścić konie w 
ślady uciekającego zbrodniarza. Pomimo szybko­
ści biegu tego ostatniego, ścigający uie tracili go 
z oczów aż do rogu Gagarińskiej ulicy* ua którą 
się zawrócił. Kierując się tutaj, nieco dalej, jene- 
rał-adjutant Drenteln spotkał już na rogu ulicy 
Woskresieńskiej i Zacharieńskiej strażnika policyj­
nego, który trzymał za cugle konia złoczyńcy. Ze 
słów strażnika pokazało się, że zbrodniarz spadł 
z konia, rzucił tego ostatniego i skoczył do do­
rożki. Łatwo zrozumieć, że ściganie jeźdźca kare­
tą. nie mogło do niczego doprowadzić i dla tego 
strażnik policyjny, który schwytał opuszczonego 
konia, nie mając żadnego pojęcia o tein co się 
stało, nie ścigał uciekającego zurodnia.za. iSiedztwo 
natychmiast się rozpoczęło".

Petersburgskija Wicdomosti dodają do po­
wyższego następujące szczegóły :

„Vv chwili gdy kareta jenerał-adjutanta Dreu- 
tełna zro anała się z tarasem, znajdującym się na­
przeciwko kanału Lebiażskiego, z lewej strony ta- 
Kowej ukazał się jezdziec na ciemno-gniadym ko­
niu, wyprzedzając Qieco karetę szefa żandarmerji. 
Sam jenerał Drenteln, podobnież jego woźnica, nie 
zwracali uwagę na jeźdźca. Nagle rozległ się 
strzał, szyby okien karety zadźwięcz»ły, pryskając 
w drobne kawałk\ Koń jeźdźca przerażony, rzucił 
się gw ałtownie naprzód i prześcignął karetę o kil­
ka sążni. Ale zbrodniarz, pewną i doświadczoną 
widocznie ręką osadził swego konia na miejscu, 
zwrócił napowrót i stając na strzemionach, zno­
wu wystrzelił. Teraz dopiero woźnica zrozumiał
0 co idzie, i popędził galopem swe konie za ucie­
kającym joźdzcem, krzycząc: „trzymaj, trzymaj!" 
Ale wszystko było napróżuo — na rogu dopiero 
Woskreiiei Liej i ZacharjeńsLiej ulicy kareta szefa 
żondarmerji spotkała strażnika policyjnego, Który 
trzymał za cugle mocno zmęczonego konia. (Jie- 
mno-gniada rasowa klacz była cała okryta pianą
1 ciężko oddychała — z obu nozdrzy posoka cie­
kła strumieniami, Podług wieści, przestępca rzuci­
wszy zmęczonego konia, siadł do sanek, zmienił 
czapkę i uciekł. O ile można było zauważyć, jest 
to młody człowiek, raczej brunet niż blondyn, 
z tzarnemi wąsikami. Ubrany był bardzo przy­
zwoicie."

„Podług wieści zebranych przez policję, prze­
stępca dobiegłszy do Woskreseńskiego mostu, skie­
rował się na takowy, ale tutaj koń mu się po­
tknął i upadł — wówczas lzuciwszy takowego, 
wskoczył do sanek i pojechał w kierunku ulicy 
W y borgskiej. Kon zostawiony przez niego, nale­
ży do właściciela ujeżdżalni na ulicy Mochowej, 
p. Strasse, który zeznał, że młody człowiek, który 
wynajął tego konia, już od dwóch miesięcy uczę­
szcza do ujeżdżalni i ćwiczy się w jeżdzie kon­
nej, i że często brał konia na przejażdżki, zazna­
jamiał się z przy miotami zwierząt, słowem przy- 
gotowywał się do zamachu."

Po tej pierwszej relacji Piet. Wiedomosti po­
dały na drugi dzień dalsze szczegóły, tyczące się 
wykonawcy wyroków trybunału rewolucyjnego, a 
mianowicie: „że jest to młody człowiek około lat 
22, smagławy na twarzy, z rysów twarzy wygląda 
na człowieka rodem z kraju zachodniego t̂j. z 
zit m polskich); przez cały miesiąc ćwiczył się 
codzieu w konnej jeździe, chociaż był to jeździec 
doskonały, jak to zaraz postrzegł berejter przy 
pieiwszej lekcji. Dziesięć koni przebrał zanim się 
zatrzymał na klaczy czystej krwi angielskiej, na­
bytej przez utrzymującego ujezdżaluię wspomnianą 
od jenerała-adjutanta Adlerbeiga, ministra dworu 
Jego (Jesarskiej Mości. Klacz ta nazywa się LeJi 
(lady). Pytany o nazwisko, powiedział jakieś 
polokie nazwisko, którego służba ujeżdżalni nie 
może sobie przypomnieć. Aresztowania są w toku". 
Jakim cudem z opowiadań licznych osób, które 
go chwilowo widziały, Piet. Wicdom, zdołały 
poznać, że przestępca jest Polakiem

Według telegramu z Charkowa do gazet pe­
tersburskich, miano tam 2 5 , marca aresztować 
pewne indywiduum, które się miało przjrznać do 
uczestnictwa w zamachu na księcia Krapotkiua.
—gHSŁ-TWMi '—f il jgggtoą s jmmmmmmm—mmmmmm*

K K O N i K A ,
Lwów dnia 3Igo marca.

K o n fisk a ta . Wczorajszy numer Szczątku zo­
stał skonfiskowany za nstęp z wiersza wstępnego i 
za wiersz: „Najnowszy hymn policjanta."

D e p m .c je  n a  s re b rn e  w ese le . Prócz de- 
putacji Wydziału krajowego i iad miejskich, ud i się 
do Wiednia na srebrne wesele cesarskiej pary depu- 
tfteja szlachty galicyjskiej pod przewoduietwem pana 
namiestnika. Nie wątpimy, że wystąpią w strojach 
narodowych, nie wyjmując przewodniczącego, który 
w tym wypadku występuje nie w charakterze urzę­
dowym jak) namiestnik, ale jako obywatel.

T o w a rz y s tw o  p rz y ro d n ik ó w  polskich im. 
Kopernika. Posiedzenie Tu warz. odbędzie się jntro 
1. kwietnia o godz. 6 wieczorem na wszechnicy w 
sali Nr XiX (2 piętro). Porządek dzienny : l) t ,
Stanecki: Mierzenie i ważenie po ze granicą mikro 
skopji. 2) B. Abakanowicz: O alcragazowym stanie 
materji (Teorja radiometru Orookesa). 3) E Dunikow­
ski: Dylawialna Lino a z Mos.óff-Wielkich. 4) Lnice 
komunikacje naukowe.

Roaei E rn e s t przybył dziś z rana z całem 
swem towarzystwem, i wystąpi jutro w roli „Otella." 
Personal składa się z 32 osób.

D ekoracje . Star —y dozorca w lwowskim d <nn 
kornym Szczepan R e g e n s b u r g  otrzymał s-ebrny 
kriyż zasługi z koroną a dozoi ca Fedor B a r  d i a k 
srebrny Krzyż zasługi.

M ianow anie . Zastępca prokuratora państwa 
we L,sowie Eagenjnse Z b o r o w s k i  otrzymał tytuł 
i charakter radcy sądu krajowego.

W ieczorek  m u zy k a ln y  wczorajszy w ka­
synie mieszczańskim (oył to wieczorek a nie km- 
oert) odbył »i« przy zapełnionej sali. Panna Ko< 
aopaeka grtfa BearUttirgo, Liszta Jak również Iw-

promptu p. Marka, jest to kompozycja sporyeh 
rozmiarów, zgrabna i zawierająca wiele pięknych 
myśli. O grze panny K. pisaliśmy niedawno, zbyte 
czute więc dodawać, że wystąpienie jej wczorajsze 
sprawiło nową przyjemność, za któ ą publiczno.-ć jej 
dziękowała rzęsistemi oklaskami. P. Muth grał kilka 
utworów na wiolonczeli, z pomiędzy k órych u j 
więcej uam ;>ię podobał ostatni, pieśń Mendelsobna, 
za któ:ą posypały się liczne brawa. P. Gluziński 
wykonał Lrs Scenes ue ballet Berlota w ten spo­
sób, że go huc nemi oklaskami po trzykroć przywo­
łano; wywdzięczając się za to, powtórzył więc z 
nich jedna, (quasi polonez a właściwie bolero) i zno­
wu wielkie brawa. Część wokalną reprezentowały głó­
wnie pani Praun i sympatyczna jej uczennica pani 
Grzymalska. Nowością wczoraj było wystąpienie po 
raz pierwszy w grze solowej panny Witoalawski aj, 
nczeuniey p. Marka, która grała Concertstiick We­
bera. Młodziutka, wdzięczna ta osoba zrobiła bardzo 
przy jem ne wrażenie. Tab.nt jej widoczny, Studjuje 
podobno dotychczas niea.elo, a mogła już odegrać 
takie dzieło, które zresztą wykonała bkgle i czy­
sto Najwięcej podobały nam się środkowa część 
marsz (fr nskrypeja z orkiestrą) i końcowe presto— 
na szczęście dla wszystkich uczennic presto assai— 
które w ogóle poszło, jak chciał autor, istotnie 
eon grazia. To też panna W. pozyskała sobie hu­
czne trawa i dwukrotno przywołanie. Nie zapomnij­
my także o wielkiej uwerturze „ Leon ora, “ którą na 
8 rąk z n. Markiem odegt iły panuy Konopacka, Wi- 
to.iła , ska i Mcii a za^której wykonanie zostały ży­
we*! oklaskami wszystkie przywołane.

T e a tr .  D<siś w poniedziałek ua dochód wielce 
zasłnżonego artysty i reżyuzera p. P o d w y s z y ń -  
s k i e g o  dramat sensacyjny: „Dwie »iiroty.*

* „Wieża Babel,* oratorjuui, słynna najnowsza 
kompozyt ja Ant. R u b i n s t e i n a ,  do której wysta­
wienia we wszystkich niemal stołecznych scenach ro 
b;ą przygo owania— ma być jeszcze przed świę ami 
u nas p r z : Istawioaą. 01 paru tygodii artyści i chór 
opery zajęci są pracą około tego dzieła.

O pera i o p e re tk a . W ubiegłych dr,óck ty 
godniacn bjło dużo sposobności do mówienia o ope 
rzc, której mieliśmy całe sześć przedstawień. Nie­
stety, nawał innych rzeczy doraźnych maną] nam 
na przeszkodzie. A mieliśmy do zapisania wznowie­
nie „Proroka,* znakomite przedstawienie „Łucji,* 
wreszcie powtóizen.c „Trubadura* i „Doo Juana* ; 
mieliśmy do arobieua mocny wyrznt naszym dyle­
tantom, że na benefls pani Caraccioio sala zbyt uką- 
po zaludnioną była, toż wiele innjuh rzeezy. Jeźh 
więc dzie mówimy bliżej o operetce, to nic ma zna­
czyć bycajmniej, że się nią więcej interesujemy; 
przeciwnie, główne zijęcie zwracam/ kn operze, 
Którą stawiamy nieskończenie wyżej po nad wszyst- 
kiemi operetkami i mucmi produkcjami śpiewu. Pra 
gnęlibyśmy zarazem, zeby i cała publiczność to zda­
nie podzielała, i żeby chciała aorzystać z tych pra­
wdziwie znakomitych sil dzisiejszej naszej sceny 
hryczuej, jakich podobnych może nie prędko się znów 
doczekamy.

Przedstawiona na benefis p. M Zboińskle- 
go w sobotę po raz pierwszy 3 aktów i operetka 
„Nietopeiz* nałoży do ostatnich prac na tem polu 
niezrównanego kompozytora tańców Jana Straussa. 
Ale jak jego „Indigo* tak i ta iperetka je»t pię 
kną wiązanką ponętnych walców, wesołych polek i 
szalonych galopów, czasem urosmaica ją  mała aryj 
ka ró bnioż skoczna, figlarna, ale zawsze bez więk­
szej wartości muzykalnej. Pomimo to jednak słucha 
się jej z największą przyjemnością. D.i piękniejszych 
numerów należy serenada w 1 akcie, toast doktora 
i csardaaz w 2gim. Bardzo ładny duet (Rozalja i 
Alfred) w 3akcie przypomina Offenbacha. Prawdziwie 
komiczny jest tercet w tymże akcie (Ro*., Alf. i 
GabryeJ). Jest to wyborna pat od ja tercetu z „Tru 
badura." Strauss jest mistrzem instru.nentacji, to 
też i w tej operetce piękniejszą część ma orkiestra. 
Wykonanie operetki nie ze wszystklem mogłu odpu- 
wiedzieć słu>ai.ym wymagani un, po prosta dla tego, 
że nie mamy dostatecznego personal u do przedsta 
wienltt lekkich operetek. W tem też należy szakać 
przyczyny, że artyści którzy zwykle z wielkim ha 
morem grają —  w tej operetce krępowani laseczką 
kapelmistrza stracili sw ą  zwykłą werwę. Chóry były 
starannie i dobrze prowadzone. Całą jednak opmet 
kę zd.niem nassem p. kapc mistrz w za powolnem 
tempie trzyma, przypuszczamy jednak, że ezyni to 
pr.ez wzgląd na śpiewaków. Operetkę podtrzymuje 
p. Skalska śpiewem, a pp. Zboiński i Saulski grą. 
P. Skalska wreszcie śpiewa tę rolę za poważnie, a 
czirdasz osobliwie powinien byc z większą werwą i 
oguiem śjiewany. P. Dyliński scenę trzeciego aktu 
ze świstaniem oiegr&i wybornie ze swobodą i praw­
dziwym humorem, a p. Dobrzański w roli pijanego 
Jożoruy więzienia trochę za nacLo przesulzuł na u 
eh chę galerji.

K ra k ó w  30. marca. Od dwóch dni toczy sję 
tu p r o c e s  o s p r z e n i e w i e r z e n i e  w kasie 
miejskiej krakowskiej. Obwinieni są Jan Krzesz, 
Kontroler, i Franciszek Brzeżańiki, kasjer, 72-letni 
starzec. Suma sprzeniewierzona wynosi 14,000 gid,

P. K o z l a ń s k i ,  właściciel drukarni, zaprze­
cza w Czasie, jakoby uczestniczył w odkryciu stowa­
rzyszenia socjalistycznego w Krakowie.

Na dochód Tow irz. wzajemnej pomocy nczniów 
nuiwers. Jagiellońskiego odbędzie się w poniedziałek 
3 Im odczyt p, Adama Asnyka p. t. „Król duch 
Słowackiego.

Jan Gwiazdomorski rodem ze Lwowa, Józef 
Szpilman z Łańcuta i Wincenty Świątek z Piasków- 
Wielkicb , otrzymali w dnia dzisiejszym stopień do­
ktorów wszech nauk lekarskich w uniwersytecie J a ­
giellońskim.

B ro d y  29. marca. Wieczorek zapowiedziany 
na cześć J . I. Kraszewskiego, odbył się dnia 19. bm. 
w lokalu tutejszego stowaizyszenia muzycznego. Miły 
widok przedstawiała scena oświetlona rzęsiście, przy­
strojona drzewek i kwiatów zielenią, ozdobiona n 
wieńczonym biustem Kraszewskiego po prawej stro 
nie, a pole*ej pnharem ofiarowanym dostojnemu ju 
bilatowi przez powiat Brodzni. Srebrny pnhar z or 
namentyką złoconą w styla odrodzenia około 30 cen­
tymetrów wysoki spoczywał na czarnej podstawce u 
branej w srebrne ga'ązki wawrzynu; zdobią go z 
jednej strony herby w płaskorzeźbie: orzeł polski 
pogoń i and mol Michał, poniżej wstęga z rytą de­
wizą „Boże zbaw Polskę", z drugiej strony zaś na­
pis: Józef <wi Ignacemu Kraszewskiemu powiat Brods­
ki 19. marca 1879.

Gdy już cała sala zapełniła się przeszło 300 
gośćmi, przemówił przewodniczący jubileuszowego ko­
mitetu, p Omstein, wymienił w krótkich słowach ol 
brzyinie zasługi nieimurdowanugo pisarza i podniósł 
znaczenie całego obchodu do niezwykłej uroczystości. 
Do uroczystej powagi i do uprzyjemnienia wieczorku 
przyczyniła się przedewszystkiem d brana rozmaitość 
programu: * wdziękiem oddana deklamacia (Biruta), 
edrzyt o życiu f zasiągach jubilata śpiew i naprae- 
mlao muzyka, wszystko wykonano o własnych tutej­

szych siłach kn powszechnemu z oduwoleniu. Dodać 
tu muszę, że z utworów muzyeznyeh odegrała naj­
przód orkiestra stowarzyszenia mnzyeznego polones, 
napisany na creść Kraszewskiego pracz Koliszera.

Pohiii i destany natychmiast, jest już w rękach 
ulubionego i czcigodnego naszego pisarza, klóry bez­
zwłocznie nadesłał serdeczną odpowiedź, prosząc, ab) 
się nią podzielić ze wszystkimi, którzy pizyczynili 
się do »prav lenia dam.

Nie mogąc tego inaczej uczynić, udaję się do 
szan. Redakcji z prośbą o umieszczenie tych słów w 
łamach swego pisma, a prry tej sposobności dziękuję 
zarazem w imieniu komitetu wszystkim t y m, k.órzy 
bądź chętnym datkiem, bądź łaskawem uczestnic­
twem do uświetn?euia tej miłej chwili przyczynić 
się raczyli.

Oto słowa szacownego pisma !
„Szanowny, łaskawy Panie! Za wspaniały i bar­

dzo piękny dar, którym mnie powiat Brulzki zaszczy­
cił i uszczęślkwił. nie umiem, nie wiem prawdziwie, 
jak mam wyrazić całą wdzięcznoć moją. Wieczór d.
19. zapisuję jako drogą życia mojego I auiiątkę, a 
pnhar przekażę rodzinie jano dowód uznania najsza 
«iowniej*ssego od współziomków. Jestem „‘ozrzewni my 
i przejęty. R~.cz Pan być tłumaczem uczuć moich 
przed wszystkimi, którzy się raczyli przyczynić do 
obdarzenia mnie.

„Piszę usobuo d > W. H. Sieńkiewićza do Oświę­
cimia, za którego pośrednictwem łaskawem puhar zo 
stał przesiany.

„Stokrotne, najgorętsze dzięki składam Panu, a 
pn-szę bądź mi puśredniklem, aby one dosz>y ofiaro­
dawców. Pełen wdzięczności itd. J . I. Kraszewa 1."

Z komitetn jubileuszowego J  Karol C ilcryński.
RzefcZÓW 28. marca. Dula 25. bm. odbył się 

za staraniem Tow. pedag. wieczór >k na cześć jubi­
leuszu Kraszewskiego. Piękny program składał się 
z deklamacji, śpiewów solowych, kwintetu męskiego 
„U nas inaczej* i odczytu o zasługach wielkiego 
naszego jubilata. Odczyt miał p. prof ZagórzifisKi 
i pięknie a treściwie wykazał nam zasługi olbrzy­
miej pracy i działalności Kraszewskiego na polu li­
teratury narodowej. Duehćł ezysfy z wieczorku jak 
na nasze miasto dość znaezuy, przeznaczono na 
wsparcie ubogiej ucząeej się młodzieży. Co żyło 
brałc udział.

Wybory do rady miejskie: dziś się skończyły, 
partja obywatelska utrzymała się większością i dziś 
witamy no w j  eh radnych obywateli, zup, ny cli i pra­
wych, po których wiele dla dobit 1 podniesienia 
miasta spodziewać się należy.

Po przeprowadzonym wyborze burmist za po­
święcimy więcej czasu 1 miejsca sprawom miejskim, 
dsiś wyrażamy jeszcze nadzieję, że nasi pp. radni 
będą ile siły starać się przy posiedzeniach zachować 
potrzebny komplet, gdyż często ważne sprawy miej­
skie potrzebują niezbędnie większości naszej wobec 
egoistycznych dążności przeciwnej nam partji.

Bawi n nas obecnie trupa teatralna p. Piarec- 
kiej. Trupa ta  odznaczała się dotąd dobrcmi siłami 
i dobrym repertoar<_m, Ze zdziwieniem widzimy 
obojętność naszej publiczności; w teatrze pasto ; 
pobory dzienne przeciętnie nie przewyższają 40 z ł , 
a pani Piasecka ma do utrzymania liczny personal 
i własną dobrą muzykę. Pocieszamy się nadzieją, 
że publiczność nasza nie zniechęci gości naszych, i_le 
za przykładem innych miast, gdzie trupa ta jak na 
to intotnie zasługuje, dobrego doznała przyjęcia, 
pójdzie i nasze miasta i okolica. Tarnów nn. trzy­
mał p. Piaseckę przez całe 1 miesiące.

W a rsz a w a  29. marca. Odczyt prof. R zb.nn 
skiego, znanego chinonie młodego uczonego krakow­
skiego , zaptłuił wczoraj całkowicie salę ratuszową 
Pan Rostafiński omówił z wielkiem jo wodzeniem te­
mat w wysokim stopnin zajmujący: jojprawie Maltbnsa 
w przyrodzie.

Karo] O s t a s z e w s k i ,  weteran napoleoń­
ski , umarł w tych dniach w Pilicy, przeżywszy lat 
89. Pod Lipskiem , jako g i d gwardjf Napoleona, 
utracił wzrok, i 64 lat życia przepędził zupełnie 
ociemniały.

F o z b & i 28. marca. N a k r e s a c h :  Dobra 
Mierosławice w powiecie Jnowrocłau skim położone, 
mające 1321 morgów obszaru, nabył bank szczeciński 
z subhasty za 25u OOC mr. Dobra Chrap lewo, w 
pow. bukowskim położone a 3148 morgów obszaru 
mające, sprzedał właściciel dotychczasowy p. hr. Se­
weryn Buiński Lnpeowi Hardt z Berlina.

Przed kratkami tutejszej depntaeji karnej to­
czył i ię przedwczoraj p r o c e s ,  wytoczony byłemu 
odpowiedzią nemu redaktorowi Kurjera Poznańskiego, 
p. J . ŻórawsLiemu, za. zamieszczenie w K ur jerze 
Poznańskim  korespondencji z Wrześni, w której ko­
respondent wytyka nadużyria lichwiarzy, a miano­
wicie obwinia kupca starozakoanego Henn a na Hirsch- 
bergi w Wrześni o zdzieranie nieludzkie włościan.
Lubo sądy wrzesiński i średzhi, oni z rz czuj y po.
Thiel i Weiss potwierdzić mogą. że kupiec Hirsch- 
berg wyzjskuje swych dłużników, lubo gospodarz 
Knżma zeznał, że tylko 330 marek wziął od kupca 
Hirschburga, podczas gdy wekseJ brzmiał ca 1500 
maiek, wniósł prokurator o .Kazanie p. Żórawskiego 
na 3 miesiące więzienia, z powodu licznych prze­
kroczeń prasowych, jakich się już dopuścił. Sąd 
skazał p. Żórawskiego na 200 marek kary, odno­
śnie 20 dui więzienia.

Rejencja tatejsza w terminie 20. bm. o d mó ­
w i ł a  konsensn na dwanaście nowych założyć się 
mających s z y n k ó w .

Dnia 21. marca znaleziono na drodze a Góry 
do Mogilna ciało z m a r z n i ę t e g o  człowieka. Był 
nim wyrobnik Adamski. — W rowie nad zwirówką 
koyńsko nakielską znaleziono zeszłej niedzieli tak 
ciało zmarzniętego człowieka.

R z a d k i e  n i e s z c z ę ś c i e  spotkało w tych 
dniach jedną z tutejszych rodzin. W dniu bowiem 
25. marca umarło małżeństwu M. 17te a zaiazem 
ostatnie dziecko Dwa dni przedtem, w dnit 23. 
marca umarło pomienionym rodzicom 6-letne dziecko 
nu żarnice, a nt_ drugi daień drugie, dziecko. Trzecie 
i ostatnie było zupełnie zdrowe, lecz po powrocie z 
przeehadski z rodzicami zachorowało nagle i umarło 
następnego dnia.

W ied eń  29 marca. Znów wydalono dwóch li­
c h w i a r z y ;  nazywają się Jankiel Klein i Abel Kai- 
ser. Na szczęście nie pochodzą z Galicji. —  Umarł 
tu złotnik O t t , pozostawiając przeszło 2 miijony 
majątkn. Oct był bezsennym; przed kilkn laty wy­
jechał był do Bawarji, zkąd pochodził, w celu od z 
kania krewnych. Znalazł te i istotnie 12-letnh go 
chłopaka, którego wziął ze sobą do Wiednia, aby go 
wykształcić na złotnika 1 spadkobiercę wielkiej for­
tuny. Chłopak jednak oświadczył stanowczo, że ni- 
ezem innem nie będzie , tylko kelnerem. Ott zgo­
dził się i na to, lecz kelner umarł po kilku miesią­
cach. — Dwa mi j my zostały więc bez spadko­
biercy.

K rw a w e j a w a n tu ry  widownią było dnia 25 
bm. kasyno oficerów w twierdzy Joseutadt. Po pół­
nocy powstała sprzeczka między kapitanem Taraor- 
skym a  kapitanem Komersem i panusnlkaml B ł e c e ^ p



DZIENNIK POLSKI 3

rem i Linbartem (wsuyscy z pułku Nasiau). Kapi­
tan Tarnov«ly wyizedł z kasyna, lecz wkrótce po 
wrócił i wypalił z rewolweru trzy strzały do swych 
przeciwników. Liubart eięźko ranny w pierś. Blezer 
lekko w rękę, trzeci strzał nie trafił. W końcu Tar- 
novsky usiłował sobie samemu odebrać życie, lecz o 
becni zajściu oficerowie wyrwali mu rewolwer z ręki 
i zaprowadzili do mieszkania. Kapitan Tarnuzsky u- 
cbodził dotąd jako spokojny i rozsądny człowiek.

O d  p  K a - o l a  F o r s t e r a  o trzym ujem y n a s tę ­
pujące pisnu w znanej sp raw ie  papierów  z r . 1 8 3 1 :

W sprawie pozostałych papie -ów po śp. jene­
rałach hr. Rnmauie dołtyku i Rybińskim, ostatuim 
naczelnym wodzu, w której pisma publiczne nasze 
raczyły niedawno ogłosić moją O d e z w ę  do E o  
d akó  w, otrzymałem od p hr, Wład. Platera z Szwaj- 
carji następujące objaśnienie, które w interesie na ■ 
,»ym ogólnum narodowym, podać do wiadomości pn- 
hlieznej za potrzebne poczytuję, prosząc szan. Re­
dakcje pism naszych o życzliwe zamieszczenie w 
swych kolumnach.

P. hr. Wład. Plater pisze mi dnia 20 bm 
.N a zgłoszenie się zaruądu muzonm polskiego w 
Rappei.wyiu do p. pułkownika Stawiarskiego w Pa 
ryżu, który te papiery po śp. jenerałach hi. R Soł- 
tyku i Rybińskim posiada, z wezwaniem go, aby 
stosownie do danego mi przed dwoma laty przyrze­
czenia, że  mi t e  p a p i e r y  w r ę c z y ,  — odpowie­
dział pułkownik Stawiarskl pod d 18. bm. co na­
stępuje :

„Jakkolwiek miałem zamiar złożenia p a p i e ­
r ó w  s z t a b u  g ł ó w n e g o ,  powierzonych mojej o- 
piece przez cztatniego naczelnego wodza naszego 
tłp jenerała Rybińskiego w jednym z muzeów na­
rodowych, czy to w kraju, czy w Szwajcarii, dają 
cemu nailepszą rękojmię bezpieczeństwa dla prze­
chowania ich dla przyszłego rządu narodowego Pol­
ski, nigdy nie czyniłem żadnych obietnic stnnc.wesy :1> 
i wyłącznych, że je złożę w muzeum ropperswyl- 
skiem, a nie gdzieindziej. — Nadto mówiłem i teraz 
powtarzam, że n«kutectnienie zamiaru mojego zło­
żenia tych papierów będzie zależeć od tego, czy 
one będą n*d*l potrzebne dla użytku emigracji ży­
jącej lub ni$

„Oićż pospieszam na nowo zawiadomić, że pa 
piery te są tu niezbędnie potrzebne i o wy p r a w i e -  
n i u i c b  z P a r y ż a  a n i  m y ś l e ć  n i e  można .  
Z powodu zniszczenia przy komunie wszystkich ar 
ehiwów prefektury u irys lej i ministerjum, rząd tu- 
teiszy nie ma żadnego śladu stanu służby rodaków 
naszych, zamieszkujących na tełactwie we Francji. 
Chcąc więc otrzymać dla każdego z nieb zasiłek 
r-ądowy. aby go uchronić od głodowej śmierei, mi- 
nisterjum tutejsze ndaje się ciągle du mnie po świa­
dectwa. za którerai dopiero udziela pomoc naszym

„M uszą p rze to  te  pap ie ry  tu  pozostać , i n igdzie  
n ie  m ogą być przenoszone, d o p ó k i  e m i g r a c j a  
e g z y s t u j e  —  N a  p rzypadek  m ojej śm ierci spo­
rząd z iłem  dokładny  in w en ta rz  tycb  pap ierń  .o, i zo ­
s taw iłem  p rzy  księgach  te s tam en t, pow ierzający  je  
da lsze j opiece w półrodaków , a  szczególnie daw nych 
w ojskow ych, k tó rych  p raw y  i n iepodległy  c h a ra k te r  
je s t  mi dobrze znany.

.Przesyłam tę moją stanowczą i ostateczuą 
odpowiedź. “

Do powyższego objaśnienia sprawy i decyzji 
danej hr. Wład. Platerowi przez p. pułkownika St?- 
wiiirskiego (o którego prawości charakteru żadnej 
wątpliwości nie podnoszę), pozwalam sobie, w iute 
resie ważności rzeczonych papierów dla historji, na 
stępujące zrobić nwagi.

]. P. pułkownik Stawiarski twiedzi, że papiery 
te są w Paryżu potrzebne dla Świadectw i pomocy 
udzielanej przez rząd traneneki emigrantom polskim 
z r, 1831. — Ależ tych emigrantów polskich z r 
1881 we Franeji jest Już dziś bardzo mało, — i o 
tyca, którzy jeszcze żyją, kasy, z których pomoc 
pobierali, są oddawna zawiadomione, i ja* tyłku 
świadectwa ich życia przez policję miejscową mogą 
być potrzebneml.

2. Nie chodzi tn byuajmniej o l i s t y  u r z ę ­
d o w e  s z t a b u  g ł ó w n e g o ,  jako dowodów skł du 
cz1ubK>w em'gricji z r. 1831, — bo tych list nikt, 
nie żqd i, i oue mogą jak to p. pułkownik Stawiar­
ski życzy, pozostać tam aż do zgonu ostatniego emi 
g 'anta polskiego z r. 1831 we Francji; ale chodzi 
tn o p a p i e r y  o s o b i s t e ,  czyli o P a m i ę t n i k i  
ś p. generałów br. R. Soltyka i Rybińskiego. Tych 
papierów rząd francuski bynajmniej do udzielania 
emlgi antom polskim pomocy nie potrzebuje; i o te 
właśnie papiery wszyaoy rodacy mamy prawo «ie 
d -migać, i żądać, ażeby oue były złożone, nie w 
ręce prywatne leoz pod dobrą wiarę straży narodo 
wej N i tej też to podstawie i ja podniosłem już 
kilkakrotnie tę kuestję w gazetach naszych, b p irtt 
na liście ś. p. jeueriła Rybińskiego, który pod dniom 
27. kwietnia 1872, na zapytanie moje nadesłał mi

s Paryża, do III . tomu mej 
świadectwo następujące i

„D-ia 30. sierpnia Ramoriuo odebrał rozkaz, 
ażeby w spiesznych pochodach wracał do W arsia- 
v y ; — ten odmówił. Więcej ci nie pbzę, gdyż sam 
przygotowuję bistorję Powstania owej epoki.

Jenerał Rybiński 
O tę więc h i s t o r j ę  i o złożone w ręce tegoż 

jenerała p a p i e r y  o s o b i s t e  hr .  R u m a n a  Hol

T e k i  n a r o d o w e j  zlr 3 75 do 4-—, bób złr. 7‘— do 8 —, kukurudza 
stara  złr. F — do 5 76 kukurudza nowa złr. i  60 do 5 25, 
rzepak zimowy złr. 11‘— do 12‘—, rzepak letni ■ łr  11 — 
do złr. 1125 rzepak je s ien i)  złr. 11 25 do zh . — — 
lnianka złr. 9 — do złr. 9 75, naaienie lniane złr. —•— 
ao złr. — •— , natianie konopne złr. — • Jo  — •—, ko 
aiczyna złr. 30 — do 40-—, kminek złr. 30 ~  do 3 3 — . 
anyż złr. 40 — do 43 anyż płaski złr. 44- do 46 - 

Spirytns za ;0.0C0 litrów  pro )ent: Gotowy złr. 26 -

T t t r u o p o l  28. m arca. (Ceny zboża). Pszenica 
biata złr. "• -  do 8 40, pszenica żółta złr. 7 — do 8 20, 
pszenica czerwon z a  7‘— do 8-40, żyto złr. 4 50 ao 
5 —, jęczm ień złr. 4 — do 5 60, owies złr. 3 70 do 4 50 
breozku złr. 4 '— do 4'10, groch złr. 4 ‘— do 7 '—, rze­
pak ozimy złr. 10 — do 12 - , ln ianka złr. 8 50 do złr. 
9 60, konioz złr. — •— do złr. 40 —.
_________________________ Spółka rolnicza.

t y k a  p rzed  jeg o  zgonem , jak o  n iepo trzebne a n i : w term inach w m iesiąca złr.
rządow i francusk iem u, an i p  pułkow nikow i S i.iw ia r I Y aiu ty  : m arka 57 45 rubel zlr. i 14*,; nap.d0ondor 
skiem n do w ydaw an ia  św iadectw , a  będącn niejako złr. 9 31. 
spuścizną  narodow ą, na leżącą  do h is to rji i i  ódlem 
d la  p iszących takow ą, m a praw o, zdaje  się. każdy  
z rodaków  się dopominać, i dom agać się, ażeby d la  
ogótn narodu  jako  u iew zraszony  spadek  zachow aną 
b y ła ; a  to  tern bardzie j, że  w św ieżo ogłoszonym  
w  g a z e ta c h  naszych liście  p. W ik to ra  G rab iańsk iego  
b. oficera w ojsk polskich, pudaną je s t  w iadomość, 
iż  t o w a r z y s t w o  l i t e r a c k i e  p o l s k i e  w  P a ­
ry ż a , cnciało od posiadającego  rzeczone pap iery , 
takow e k u p l e

Kwestja papierów sztabn głównego i list po­
trzebnych do wydawania świadectw, nie ma tn więc 
nic wsjólnego z osobistemi papierami ś, p. jenera­
łów Lr. Romana Sol cyka i Rybińskiego, czyli z ich 
P a m i ę t n i k a m i ,  o które tn ogółowi narodu (bo­
dni, 1 w tej to kwestji dalsze objaśnienia i znpeina 
pewność jest potrzebną

Polecam tę rzece luteresn ogóinego życzliwej 
opiece wszystkich pism porjodycznyeb naszych, z 
pri ŁH  o danie jej jak największego rozgłosu.

Berlin 22. marca 1879
Karol Forster, 89 Ciiailoltcnsl.rasse.

O ry g in a ln y  te s ta m e n t "W Filadelfii umarł 
lampiarz teatralny, który w testamencie zażądał, 
aby mn po śmierci odcięto głowę i używano jej w 
-Hauile te“ w neonie na cmentarzu.

r
Uolmetwo przemyśli liandeL

Z T o w arzy stw a  g o sp o d a rsk ie g o . Komitet 
gslio. Towarzystwa gospod. rozesłał do rml wszystkich 
oddziałów ToWHizyntv.fi następnjęcy okóln.b:

W alae zgrom sdzenie XIV rady ogilne) Towarzystwa 
gosp. galic. uchw ałą na dniu  25. lutego b. r. powziętą, 
poleciło podpisanemu kom itetow i: „Odnieść się d j  wszy* 
gtkioh cddsirłów , ażeby w okolicach swoich postarały s;ę 
u zupełny .^biór narzędzi rolniczych ręcznych, między 
włościanami używanych — i przesłały takow e do mnze- 
um m icbi ni zuego krajowej szkoły gospodarstw a wiej 
skirgo w Duł łanach."

W wykunan u powjższej uchwały, kom itet Towarzy 
stwa gospod galic. ma zaszczyt upraszać szan. radę od­
działu, aby odnieść się ze :b dała do członków w obrębie 
oddziału zamieszkałych, iżby ci wprost o l siebie, bądź 
też dla uniknięcia przesyłki jednakow ych narzędzi, za 
pośrednictwem „zan. rady — używane w okolicy swej 
między włościanami narzędzia ręczne rolnicze do mnze- 
um mechanicznego szkoły dublańskiej nad .słać  zechcieli.

Ponieważ zarząd m uzeum m e,nauicznego w Dubla 
nach ma głównie na uelu, »by po urząizeDiu narzędzi 
ręcznych poprawnych rozpowszechnić je  między włościa­
nami — za pośrednictwem szan. rad  oddziałów, spodzie­
wamy się przeto, że szan. ra d a  w interesie pozyskania 
ulepszonych narzędzi spraw ą tą  jak  najgorliwiej zająć 
(ię zechce.

W dopełnieuiu również uchwały w alnego zgrom a­
dzenia XIV rady ogólnej z dnia 25. lutego b. r. po leca­
jącej podpisanemu komitetowi: „udniesć się za pośredn i­
ctwem oddziałów do hodowców, posiadających obory za 
ro low e bydła rogatego i trzody chlewmej, aby głowy 
nietknięte p e  izonych zw ierząt, k tórych rasa da si ozua- 
, zyć dokładnie, nadesłali do dyrekcji szkoły (lublańskiej, 
w celu urządzenia zbiorów zootomicznycb przy tejże 
szkole" — upraa.am y szan. radę o _awiadomien;e o u 
hwale tej pp. hodowców w obrębie szan. oddziałów za 

mieszkałycb, n posiadających obory zarodowe bydła i 
trzody ublewnjj, iżby na wypadek bądź sprzedaży na 
rzeź, bądź też upadku tyoh zwierząt, głowy ich n ietkn ię­
te do dyrekcji szkoły gospodarstwa w iejskiego w DubU- 
uaeh przesł* ć zechcieli — w ten bowiem tylko sposób 
tak ważne dla nauki zbiory zootomiozne przy i zoczonej 
szkolą urządzone być mogą.

Z kom itetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego gali 
(Łęskiego.

Wiceprezes : A b r a h a m o w i e * .  Sekretarz Tow a­
rzystwa : J . G r e l i ń s k i .

c i o s  29 marca (Sprawozdania lwowskiej Izby 
Kupieckiej Ceny za 100 kilogram ów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 7-50 do złr. 8 60, pszenica b ia ła  

ztr. 7 — do 8 75, pszenica żółta zlr. 6 — do 7 75,
żyto złr. 4 50 do złr. 4 75 żyto jesienne złr. -----
lo złr. • jęczmień browarny złr. 4 50 do złr. 5 —, 

ję izinieu pastewny złr. 3 '50 do złr. 4 50, owies złr,

P r z e g l ą d  p t ^ l i t y c z u j .
L w ó w  31. marca.

Izba panów Rady państwa uchwaliła ha po­
siedzeniu piątkowem b e z  r o z p r a w y  ustawę, do­
tyczącą zwrotu kosztów podróży i dyjet członkom 
Rad szkolnych krajowych i okręgowych.

Na dzisiaj zwołane posiedzenie obu Izb Rady 
państwa.

Do rozprawy ogolnej w Izbie poselskiej nad 
budżetem zapisało się już w sobotę dziesięciu mó­
wców, pomiędzy którymi ks. hi a u m o  wi c  z. Z Po­
laków nie wiazimy dotąd nikogo na liście mówców.

Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjęła tak­
że bez rozprawy Udtaw ę względem wpisania w 
księgę ustaw węgierskich iraLtatu berlińskiego.

Alinister-prezydent f i s z a  odpowiadał w obu 
Izbach na interpelacje M a j i a t h a  i P ł e l ł y ’ego,  
dotyczące klęski bzegedj nskiej. L odpowiedzi tej 
dowiadujemy się, że pompowanie wody z miasta 
odbywa się jak można najenergiczniej; że co do 
restauracji i odbudowy grobli ochronnych i mia­
sta, tych nie można jeszcze na większą skalę 
przedsięwziąć w rej chwili, wszelako udało się już 
do .Szegedynu kilku wielkich przedsiębiorców dla 
opatrzenia rzeczy na miejscu, aby mogli przygoto­
wać swe ołeity co do przedsięwzięcia powyższych 
robót Wreszcie mówiąc o rozdzieleniu datków po- 
mięuzy ludność przez rząd zwrócił uwagę, że wszy­
stkie czy to z zagranicy , czy z kraju nadchodzące 
d a lii będą w pieniądzach, bądz w odzieży i t. d. 
najlepiej przesyłać za pośrednictwem rządu, aby 
właściwie rozdzielono oyć mogły pomiędzy naj­
potrzebniejszych.

Utrzymuje się coiaz bardziej rozpowszechnia­
jąca się pogłoska, powtórzona w pismach węgier­
skich, ze prezydent Izby poselskiej Koloman li h y- 
c z y  ustępuje z prezydentury, a miejsce jego w 
Izbie zastąpi dzisiejszy minister F e c h y. Ktoby 
zaś po tym miał objąć tekę ministerjałną, nie ma 
dotąd żadnych przypuszczeń.____

Przybycie Edhema paszy do Wiednia dla ob­
jęcia ambasady, na którą już od paru tygodni zo­
stał mianowany, aoznaje pewnej zwłoki tak dalece, 
że niektórzy wątpią, czy ono przydzie do sku­
tku. Nie wiemy na czein polegają pogłoski, we­
dług których Rdńem pasza nie ma być d k  sfer 
politycznych wiedtnskich persona grata, tern bar­
dziej, że jemu to właśnie przypisywano polepsze­
nie się stano rokowań w sprawie konwencji au- 
stro-tureckiej. Jeśli tak rozpoczął Edhem pasza swe 
funkcje ambasadora juz zanim przybył de Wie­
dnia , to zkądże ma być w W iedniu nieprzychyl­
nie widziany V

O projekcie, zresztą już przyjętym, m i ę- 
s z a n e j  o k u p a c j .  nadchodzą dziś dalsze 
szczegóły. Zdaje s ię , że w Petersburgu istotnie 
dopiero ISzu wałów wydobył zgodzenie się nań ga­
binetu carskiego wbrew woli Gorczakowa. ISzuwa­
łow powiózł tam bowiem rożne argumenta Bis- 
rnarka, i te dopiero przeważyły. Z tego powodu 
uważają to za zwyoięztwo nad Gorczakuwem i 
ISzuwałowa i Rismarka zarazem. Nie idzie zatem 
wszakże , żeby kanclerz niemiecki chciał dla Nie­
miec owej okupacji, gdyż jak wiadomo, Niemcy 
w garnizonie zbiorowym Uuziału brać nie mogą. 
W euług niektórych doniesień ks. bismarka, chce 
tylko, ażeby Austrja za Niemcy występowała 
swoj udział w garnizonie okupacyjnym mogła tym 
sposobem zwiększyć, up. aż do tiUOO żołnierzy, na 
10 do 15.00U sił ogólnych. Uo zas do Francji, ta 
dotychczas dosyć ozięble się na mięszaną okupację 
zapatruje. Poprzednio, prasa francuska traktowała

4 25 da złr. 4 76, groch do goio i .a in t  złr. 6 f 0  do j®j p ro je k t ja a o  w y ję ty  z opgj-etki. b z is z a S  J o u r n a l  
złr. 6 75 groch pastewny złr. 4 75 do złr. 5 —, wyka ^es Dćbats podnosi inne jcSzcze skrupuły. Zestro-

ny Austrji obawia się on, ażeby „stronnictwo woj­
skowe wiedeńskie nie ekoizystało z tej okazji dla 
przeprowadzenia swych planów pochodu p o  z a  
M i t r o w i c e “, a to zdaniem Deoatów byłoby 
dopiero jedną z najmniej złych rzeczy, jakndi się 
można obawiać. Ze strony z*ś Rosji Journal des  
Debats przypuszcza w owej] okupacji ukryty cel 
pozbawienit Turcii prawa wzmocnienia swych sta­
nowisk na Bałkanach i utrzymywania tamże gar­
nizonów, — co się sprzeciwia formalnym postano­
wieniom traktatu berlińskiego. Są bowiem pewne 
oznaki, że Moskale usiłują wszelkiemi sposobami 
wykluczyć całkowicie udział sił tureekkh w mię- 
szanej okupacji. W Anglji nie chcą o tem aiu 
słuchać, przeciwnie, udział ten uważają jako nie­
unikniony, lecz to natury planów moskiewskich 
nie zmienia. Otóż, dodają Debaty, traktat beilir- 
ski chociaż ma być „muzyką Offenbacha1-, to je­
dnak gdy się tę „muzykę“ już afiszami ogłosiło, 
trzeba ją  należycie wykonać". W ogólności zatem 
widać , że we Francji cheianoby ścisłej bgzekucji 
trak ta tu , bez żadnej mięszanej okupacji, a tylko 
w ten sposób, jak postanowiono w Berlinie.

Według wiadomości odebranych przez PolR. 
Corr. z Filipopola dyrektor finansów bchmidt 
podał się do dymibji głównie z powodu, że jene­
rał Stołypin nie chciał mu dać eskorty wojskowej 
podczas podróży jego do Burgas. Po powrocie p. 
Schmidta z p. Coutouly, komisarzem francuskim 
do Filipopola d. 25. marca, zaraz zebrała się na 
posiedzenie komisja międzynarodowa i postanowiła 
jednogłośnie, z wyjątkiem komisarza rosyjskiego 
(komisarz niemiecki wstrzymał się od głosowania) 
donieść mocarstwom podpisanym na traktacie ber­
lińskim, że komisja w skutek rozmaitych trudno­
ści a także i powstania bułgarskiego nie była w 
stanie przeprowadzić artykuł 19 traktatu berliń­
skiego. Jak wiadomo, artykuł wspomniany tyczył 
się zarządu finansów, tej jedynej czynności, którą 
traktat werliński zlecił zająć się komisji między­
narodowej podczas okupacji moskiewskiej, inne 
czynności w myśl traktatu nie wchodziły w zakres 
działania komisji międzynarodowej dopuki trwała 
okupacja wspomniana. Ale i tę jedyną czynność 
komisji jenerałowie rosyjscy potrafili zniżyć do 
prawdziwego absurdum. Zia tydzień komisja ukoń­
czywszy swe sprawy, wyjedzie do Konstantyno­
pola, ale się nie rozwiąże wcale, bo jeźli przyjdzie 
do skutku mięszana okupacja Rumelji wschodniej, 
zadanie komisji stanie się jeszcze większem.

Sobotni telegram doniósł o podaniu się do 
dymisji Oheireadina paszy z powodu, że sułtan na 
nalegania anti-hassunistów cofnął herat dotyczący 
Hassuna. Według dotyczących wiadomości, dymisja 
ta nie została przyjętą i zdaje się nawet, że przy­
jętą nie będzie. Rzecz cała wyszła ze sporu w ko­
ściele armeńskim. AntihaBsunistow ski patriarcha 
mgr. Kupelian ustępując pod naciskiem z Rzymu, 
podał się był do dymisji i udał się osobiście pro­
sić papieża o przebaczenie. Ambasadorowie F ran­
cji i Austrji wymogli tymczasem u Porty, ażeby 
nadal żaden antihaseuni»ta nie przyszedł Jo  wła­
dzy i żeby takową oddać monsignorowi f f™  no­
wi. czyniąc go patrjarchą całego ormiańskiego ko­
ścioła. W tym celu wydał sułtan herat. Na pod­
niesione jednak protestacje aniihassunistów herat 
ten uziś cofnięto; że zaś wielki wezyr miał zanad­
to wielkie poczynić zobowiązania wobec p. Four- 
nier i hr, Zichy, przeto uważał za stosowne podać 
się do dymisji. Obecnie spodziewają się, że sułtan 
zmieni swe postanowienie, j tym sposobem Lhei- 
erddin pasza będzie mógł nadal pozostać u 
władzy.

Według doniesień Folit. Corr> z Bukaresztu 
rząd rumuński otrzymał niedawLo temu oa pe­
wnego bardzo ważnego mocarstwa („einer leiten- 
den Grossmacht") dobitną notę w spiawie ży­
dowskiej, i obecnie żywo się zajmuje odpowiedzią 
na takowę. Zdaje się, że chodzi o notę nie­
miecką.

\Vb Francji dziś nowa kwestja i spór rządu 
ze stronnictwem klerykalnem, czego się zresztą 
można było spodziewać z przyjściem do gabinetu 
P Juljusza Ferry. Wprawdzie minister ten nie ma 
bezpośi“dnio teki wyznań, lecz tylko tekę oświaty; 
wprawdzie także wnoszone przezbn projekta są 
całkiem porządkowe, ale niemniej przeto jego o- 
sobistość zdaje się główną przyczyną tego nie­
wczesnego sporu, szczególniej ze względu na spo­
sób. w jaki on przeprowadza spLawy oświaty. 
Prasa postępowa jest więc zmuszoną brać jego stro­
nę, a ze strony klerykałów z coiaz większą 
natomiast zaciętością prowadzą tę nową kłótnię. 
Po listach pastorrskich, zaczynają się agitacje 
petycyjne na wielką skalę 1 oto gotowa scy­
sja, której jeśli kiedy to dzis właściwe nale­
żało unikać. — Zdaje się tedy, że zt zmia­
ną osobistości w gabinecie, zmiejszyłoby oię

drastyczność, a rząd mógłby z większą niż dzi­
siaj powagą wystąpić przeciwko przesadom klery- 
kalnego obozu, który rozmyślnie szuka zatarga 
ażeby pud pozorem wrzekomego „prześladowania", 
mógł posiąść na nowo swe stanowiska w szkole, 
jakie mu obecnie do legalnych rozmiarów zaczęto 
sprowadzać.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
p  »ż 31. marca, lem ps pisze: Fran­

cja stanowczo u c h y l a  s i e  oJ okupacji 
Rumelji, WadJington zajmuje się obecnie 
ustanowieniem nowej linji dla g r e c k o -  
t u r e c k i e j 1 granicy, na która zgodzą się 
mocarstwa a prawdopodobnie takie i. Porta.

Prezydent G r  e v y oświadczy/ wysłan­
nikom towarzystw gospodarskich, że bez 
postanowienia Izb nie będzie zawarty ż a- 
d e n  u k ł a d  h a n d l o w y .

A e o p o l  31. marca. P a s s a n a n t e  
zustaf wywieziony na wyspę E l b ę .

K i t d c i  30. marca. Montagsrevue 
pisze; P r o j e k t  Rosji, aby pełnomocni­
ctwo europejskiej komisji zostało przedłu- 
żonem, i aby przyszłemu gubernatorowi tu­
reckiemu w celu utrzymania porzędjtr do­
dano za/egę złożona z wojsk europejskich, 
ma być w zasadzie przez wszystkie mocar­
stwa p r z y j ę t y ,

W ministerstwie handlu odbywają się 
codziennie narady komisyj nad p r z y ł ą ­
c z e n i e m  Bośnji i Hercogowiny do au- 
stro-węgierskiego o k r ę g u  c ł o w e g o ,  prz.y- 
czem rozchodzi się taKŻe o wciągnięcie 
Dalmacji i innych ołowyob okręgow. | 

u  z ) n i  29. marca. —  Gazettu, oficiale 
donosi, że k r ó l  u ł a s k a w i ł  P a s s a n e n -  
t e g o  zmieniając karę śmierci na dożywo­
tnie więzienie.

H im a r e M z t ' 29. marca. Izba odrzu­
ciła mimo gorliwej obrony ministra finan­
sów, wniosek rząuowy dotyczący monopom 
tytoniowego 66 głosami przeeiwa22.

B e r i  n  29. marca. — Państwowy 
ur-ąd sanitarny oswadcza, że przebieg za­
razy umożliwia złagodzenie środków ostro­
żności. Podług telegramu profesora Hir- 
scha lekarze, którzy odbywali Kwarantannę 
3? Samiance, jadą jutro do Astrachanu, 
gdzie się zjeżdżają wszyscy lekarze euro­
pejscy.

W le d e D ń l .  marca. Na da j i e jn y  ta rg  prsyp t 1& • 
io wołów g_ i yjakich nontnmaoy, nyoh 780, racem  z m - 
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J .  K r s y s z t o f o w i o z  & S o h e l l s '  
l i l ł e d e u ,  31. m arca, 10 goda 38 m ii ,
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. . .  węgierskie 82 :b 82 25
,  .  .  galicyjsaic 
« „ ,  Dukowinsk.

88 25 87 75
8 1  — 83 75

s .  „ siedmiogr. 77 to 77 —
uwęg. poż. kol.300 f.l20zŁ 105 — 104 60

lis ty  zastawne.
f / a  Banku N aród, listy 100 50 100 35

,  gal i cyj ski e. . . -------- 79 60
V ff • • • 89 — om.
t  ilotf krad wło>a 97 - 96 -
|  I I5 • S ł i t f * 1* ■ — — — —

Domen pańBt. 120 zł. 
Poiyczlci loteryjne 

kosy po^yciki z r 1839 
.  1854 
„ 1860

losów pożyczki aubt- 
państw. z r 1860 . 

Losy pożyczki z r. lo94 
k urem. pożycz, węgier 
„ ( omrrente . . .
„ Kredytowe . . .
„ Żegł. par. ua Uunajt 
„ knięoia r>alm . .
» » • •■ Ł Klary • •
„ hr. St. Gonois . .
„ m iam  Budy 
s ks. WinuLsohrrltz 
„ Lr, Waldstein . .
,  hr. Keglevieh . , 
a RudoFa . . 
a tureckie tOO franków

Akcje bankowe i przemy tł. 
Bankn naród, austr. . 
Zakładu kredytowego . 
Żei ‘
Kolei

a r . na Dunaju 
Ferdynaudi 

rzędowej fr- a. .

aełnaniuwej . 
Galicyjskiej 
C erniowieokiej 
Albreohta . . 
węg. północ, wso 
ki Rudolfa 300 zł. sr. 
Alfóld. Finmańskiej 
Koszycko-Bognmił 
Siedmiogrodzkiej. 
Cifeańskiej . 
wschód.-wę gieralde... 
austr. półuoc.. -chód, 

a Franciszka! J v_ ifa 
Bankn anglo-austr.. . 
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku lrankc-*ustr. . 

t  galic. dla lai dlu 
prsem. w Krakowi 

g kredyt, gtlio. ,
p srriio. h ip rt. ( ,
I a u  obrols Mtfę

żędaję płacę
114 30 113 80
143 — 142 50

114 75 111 25
117 80 117 40

128 - 127 50
152 — 161 50
85 — 84 50
27 — 26 —
63 — 167 25

102 50 102 —
*6 60 45 50
32 75 32 25
35 — 34 26
87 - 36 50
34 — 38 —
31 25 80 7 5
27 75 27 25
17 60 17 —
18 50 18 —
20 90 20 60

798 — 791 —
242 25 242 50
544 — 542 —
2180 2125

245 60 ■245 —
174 75 174 50
68 75 68 50

229 50 229 —
129 — 1 *8 50
39 — 88 -

118 60 118 _
.131 75 131 _

122 60 121 2-
108 — 107 50
98 — 97 50

195 — 194 50
115 — 114 75
'37 50 136 59
13  ̂ 50 138 —
102 - 101 75

--------

-------- —. lop
— — — —
— — WW wp»*

,109  50 ma

Uótiffi pieru tzeruinm.

państwow. 500 fr. 
F,mn ja z r. 1867 
połudn. 500 fr . 
Bony 1857-76 6°/0 
p. c. F . 100 zł. mk. 

„ 10)0 zł wa.
„ w sreb. 5°/0

połnd.-pół. niem. 
6% za 100 zł. w,a
b°L w srebrre. .
galic. Kar. Ludw. 
100 zł wa. w srob. 
6a/0 za 100 zł.. . 
Emisja U. . . . 
Lw.-Czer. a 80u zł 
(w er. h% aa 100) 
Eia’ąja . r. 1867 
Siedm. 200 zł. wa. 
ks Rud 'lfa 8'10 zł. 
w sr, 6°/c za 100 zł 

Tow. pragskie przem. 
żel. po 800 zł. . . ,

W a l u t y .  
Cesarskie korony . .

_ dukat na wagę 
!0 frankówka. . .
Suwereny angielskie 
Imperiały rosyjskie.
Srebro ..................  .
Srebro kupon, . .
Bank państ. Niemiec 

'.a 100 marek. . .
Rubel papieri wy . ,

żędaję

7) 40 
191  75 
159 — 
113 20

102 -

105 -

88 60

101 —

100 25

79 80 
82 — 
64 90

89 60

6 58 
5 54 
9 32 

11 75 
9 57

67 45 
1 15

płacę

73 20 
161  -  

15R — 
112 80

101 50 
98 50 

104 50

88 20 
83 —

100 76

100 —

79 4(1 
6 .  60 
64 20

79 50

88 50

5 56 
5 53 
9 31 

11 72 
9 56

57 36 
i U

p i  ale reweMie
faseczka 5 kilo — 80 sztok złr. 2. 

Ś l e z l a t i e  z a v ija n e  z ceb u lk ą
faseczka 5 kilo 36 sztuk 2 złr. fcC ct. 

M a b n J r  szwedzkie marynowane,
Blaszanka 2 ki lo — 20 sztuk 3 zł. 70 ct.

■» a a „ -  „
Ł w tiu s lo - 6 1 e d x le  m arynowane,

Faseczka 8 kilo, 30 sztuk 4 zlr. 75 ct. 
i t. p. marynaty puleca handel

St. Markiewicza
1009 w rynku liczba 42. 2—?

Do sk a rb u  t a i .  w no  p o trz e b n y  
je a t z a ra z

O grodnik
wykwalifikowany, z należytę znajomościę 
sztuki ogrodniczej we wszystkich k  «run 
kac] , czlow ek moralny i trzeźwy, opa 
trzony w dobre świadectwa.

W iadomość na miejscu w Zurawnie, 
poczta Z u r a w n o .  1494 3—3

J W  S i  M .  N M  J k .
( o do kiełkow ania wypróbowane)

faraynom e, kwiatowe, polne i  losowe
j e d y n i e  u  136C 12—20

W I L H E L M A  A O A H  t
w e  L w o w i e ,  p r z y  p l a c n  M a r j a e k i z i  p o d  L  1 0 .

Ceniuk; zawierajęce różne n iwości i korzy ści d la  p. odbiorców posyłam  fra n r0

.U; — —1ec—asa —idaz

f  |
■  W b i j s t k i e

■ C Z A S O P IS M A  i
B  »ę *»w*ee do n abycia  u

J  kolpoi tera w Stanisławowie, g
■  który się polec* łaskaw ym  względom g
I  ioio 9 o F a ta r n o w a k l.

lite

Zjgmonta Rnkera W Lvovil 1
w y ro b y  f a b r y k i  p o d  f i r m ą :

LUDWIK KOCH i SPÓŁKA w Bodenbach,
a. m i a n o w i c i e : 1803 rs—0

uii

żędaję
Wnrsława 27. marca.

Listy zastawne le j serji 
.  „ 2ej serji

kupon ,
„ „ nowa .

kupon 
a likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszaw.-wied.

,  .  bydgos.
Kos, pnftya*, prem. 1864 

.  ,  ,  1866

płacę
rb. kp.
100 —  
100 —  

105 — 
100 40 

i3 l  
89 10 
128

Ogłoszenie !
ważne dla posiadaczy młynów

M Ł I I 1
o 12. Kamieniach

na Prucie przy grsciacu riądow ym  
położone, */„ mili od Kołomyi odle­
głe, w dobrym sianie znajdujące 
się, są wraz z obszarem 60 morgów 
dominik&lnych i propinacją, lub leż 
kazden przedmiot osobno, natych 
m iast pod warunkami korzystaeiui 
do sprzedania. 1445 3 - 3

Szczegóły udziela kancelarja 
p. adw okata M a n m o r o i > a  w 
Kołomyi.

P o m ad a  z  o le jk n  ry cy n o w eg o
wypróbowany środek przeciw slwlźnie 
1 wybadania włosów, nadaje włosom 

połysk i miękkość.

A rom atyczn i m y d ło  s ia rk o ­
w e  przeciw wszelkim nieczystościom 
i wyrzutom nftskórnym, jakoteż do za­

pobieżenia głowy od łupieży.

W oda m iętow a do płukania/ ast, 
uti » a  złę woń, jakoteż orzeźwia i 

wzmacnia dzięała i zęby.

W oda lew an d o w a  do kadzenia 
w pokoju, rozszerza ,ak  nsjprzyje- 

mniejszę wońP o m ad a  z  e k s tra k tu  z ió ł  m a­
jo w y c h  również zapobiega siwiźnit. 

a nadto usuwa łupież z włosów.

M edyczne m y d ło  dz iegc iow e
Dr, Fryderyka Kocha. Niezrównany śro­
dek w w szelkiego rodzaju chorobach 
naskórnvoh, oczyszcza skórę j  nadaje 
jej miękkość, usuwa skutki odmrożenia. 
R.iwnież nad» e się tu mydło dosko­

nale ao kąpieli.

G lyceryna  w pianie zupełnej che­
micznej czystości.M ydło  zwane G lycerine-G old-

t  r* atu usuwa nieczystości naskórue, 
jako to  piegi i t  p.

p ły n  do K adzen ia  idlLs k-opei
wystarcza do usnnięcia złej woni w 
pokoju i rozszeizem a przyjem nego, 

balsamicznego zapachu
M ydło  G lycerine  Scbonbeits- 
Scifc chroni płeć i nadaje jej białość

i delikatność.!

V e rita b le  B an de Lya ( ml e k o  
l i l i o  w e), działa zbawiennie na płeć, 
nadaje jej delikatność, białość - swie- U n iw e rsa ln y  p ły n  przeciw

plam om  usuwa z łarwuncię plamy z 
m asła , le ju , iywióy, stea-yn lak i, 
dzlegolu . t. u z tkanin wszelkiego

rodzaju.

M y d ło  kokosow e uader tanie i 
dobre mydło do zwykłego prania P o n d re  de H is  czysty, niesiko- 

diiwy puder.M ydło  b im sztefnow e oddala z 
łatwościę z ręk  plamy z atramentu, 

farby 1 żywicy.
P ły n  do w z m o cn ira ia  w ło ­
sów  nietylko wzmacnia włosy, lecz 
też podtrzymuje naturalnę ich barwę 

aż do późnej starosci.

P a tch a n ly  p rz e c iw  m clom
najskuteczniejszy środek do wygubie­

nia mólów.
M ydło  z  ba lsam n p ern aó -
sk iego  przez pierwsze powagi lekar­
skie zalecane przeciw piegom, czerwo- 
noiol, | lamom, wyrzutom naskornvn> itp.

O rjen ta ln y  p ro sz e ń  do zębów
dzi fr na zęby -baw iennie, nadajęr im 

oraz białe, połyskujęce wejrzenie

W oda k o lo k lL *  najlepszej jakości

M ydło  RÓłciOWO do prania na 
drodze zimnej zabarwionych mattryj 

bez względu aa rodzaj tkaniny.

E te i z  ig ie ł (o m o w y c h  prze­
ciw wszelkiego rucubtjtt reumatyimom 

z najlepszym skutkiem nżywany.
Woda miodowa przoolw łupieży

na głowią wypróbowana.



4 DZIENNIK POLSKI.

C H U S T K I
w  l ó o z k o  n r r  i K e n s a z e

W a ch la rz e  balow e, ,zyldkretow “ , 
słoniowe i m aterjaln* w największym 

wybpr»fl
W a tą tU , A ksam itki, W eloniki i 

Pióra do c ip e l’ szy
T a r la ta n y , C rece de Lysse, Mól, 

O rgantyuy, S iatkę do podw lekania
G o rse ty  paryskie od złr, 1’80 do 5 
Deszczochrony od złr. 1’30 do 10, Pł»- 
srr-z" nie ir^^m sklne Hd złr 11 do 15

F rę d z le , K repiny, Spięoia, Kutasy 
i "8-rielkie ozdoby pasm anteryjne

S P Ó D N I C Z K I
d a m s k i e  t r y k o t o w e .

P a s k i  „ 4 N G O T “  Z piór druciku 
pleoione i skórk ,w6 z ozdebnemi 

klam ram i
K o ro n k i-  Gi dury , Blcu ly a y , Llti- 

zje i Tiul brukselski,
K ry z k l kirbow aue i plisowann, 

bzlarki, W stawki i Falbanki baftowaue.
K o ł n i e r  z y  t a l ,  U r  i urki ko-. ii- 
kowe i płócionn* w jak  najwię “ryi* 

wyborze.
<Varkorze a -ltritic ii wioAw. 8 r  - 

pony 8i»tki jedw  b> e na / ł  > > ę

Sakienki i Girniturki
d l a  d z i e c i .

B I A n t e r j ę  tr.nouB^ą z s^ylilkr tu, 
kości słoniowej, stali oksydowanej 

E n-jais i t. p.
C re p p ę  jedw abną do kapeluszy, Ga- 

-A, Grena i i  i, Frou-Frou.
C h u stk i i Fanscboniki koronkowe, 
Chustki do n ts a  haftowane i batystowe

ł  oń  aoeby  aa»kie c te r o ,.rut: » r  
Fil q’ ecosse jedw abne, bawełniane 

i wełniane.
P c w l l f  cz i* . Czapeczki, P odb’ód!c 

i K aftaniki hactkow ane il a dzieci.

poieca znany z tanidśc i doturuwep towaru 

M A 6 A 2 Y K  D A J i l S K I

1013 15 O 2 Ł a s k a w e  z a m i c j s f i O T r e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s ic ?  j a k  n n j s o i e s ^ n i e i  i  n a j a k u r a t n i e j
we Lwowie, p rzy  ulicy Halickiej l. 4.

Nakładem lub w komisie
[sfarni Karola will i

we Lwowie, ulica Halicka Nr. 21. 
wyszły następujące nowości, które 

poleca się uwauze czytającego ogółu : 
K l l k o w f i k l  Z  g in  a n t  ( I .  T. Je l) 

Sprawa ruska, cena . . . ct 80
P r .  w d o n l r t ' ś h  I , Helloci XIX.

wieku, poemat . . zł. I  ct. 50
8 t a d n 1 c k  I S l r l m l e r r  Przyczy­

nek do Heraldyki polskiej wiekt' w 
średnich w oprawie, na wzór „All- 
m anach de G otha- cena na lepszym
p a p i e r z e ......................zł. 3 ct. 60

Toż samo na lżejszym papier, zł. 2 ct. 80 
S  w M z i ń ś k i  h  n r . ,  poezje zł. 1 ct. 20 

Najnowsze dzieła ze wszystkich 
gałęzi Ltorutury i nauki, tak  w ojczy­
stym jak  i w obcych językach, znaj­
du ją  się zawsze na < kładzie w wyż 
wymień’ »nej księgarni. 1350 3—3

w  S t o n i s l a w o n i e
Dr Med cr ny C h m i  i A t o l i

FR. ROJECKI
o p e r a t o r ,  

podaje interesowany to do wiado 
mości, iż sprowadził 

n n y r a ą l  p n e n m a t j c i n j
do leczenia chorób płucnych, jak 
katarów oskrzelowych. rozedmy 
płuc (as!my) itd., posiada także 

p rz y rz ą d  e le k try c z n y
do leczenia chorób nerwowych.

P o s z u k u j e  s i ę

l o k o  m o b i l i
używanej, w dóbr- m starre , najm niej o 
■ile 16 do 13 kani. 1513 2—3

Z u" » I m c  lis ami fr inkow anem i pod 
adresem  E .  T .  Mosty W ielkie,

Tutki cygaretowe
saelk: ej ługości i szerokości, z naj 
ipszego , a y e ru  c gari-tow “g fran 
isk irg - , |  r o u ' b~cia w f*brv- 

" ; łn te i  przy nlicy Krakowskiej 1 5. ł  
j  1 Zamów en:« z i ro f in e ii poć adr*- J  

»em H  P t a s z y ń s f c i  1. 5, ulica > 
Kraków dr a w podwórzu. |

S iro p  du
nrFORGET

używa sie z meza 
w cdu’ m skutkierr 
przeciw : kaszlom

_  nerwowym, kata­
rem , kokluszowi, bezsenności I wszelkim 
■M ęstwa piersiowym. 1036 12 12 

Zadaw elnia lekarzy i chorych. Ł y­
żeczka od kawy wystarcza. W  Paryżn 
ulica Yiy enne, 36, w aptece Dr. C hib ie; 
we Lw ow ii w aptec 1 pp. K zyżanowskie-
So o buk Brygid >k i Z. Ruckort. : w Dro- 

oby-zu » ant. S. Dobrzy niecki eg o ; w 
Czerniowea-.h w an t J . Golichowskiego.

W Tarnopolu w R estauracji pod J. 2 przy 
targowicy końskiej jest

T U T  i A R I )
ozweronożny najnowszego fasonu bardzo 
dobrze utrzym any ze w szy stk im i przy 
borami za urn’ąrkow mą cenę do nabyci'

w e  L w o w i e
poleca 1009 24

WINA
szampanu pratr dziwce, 

cz, ste i  naturalne.

1 but. P resbu rgT a z»r — ’60 1 but. V6sl*upra S ch lunbcrgera z łi l
l a ,  R isling , - - 9 6 1 a „ G , ld .Ł białego j f I 30
1 u Zi leniaku (nam erodnegt) I t o

i ii PiBporter Mozel fi ! 30
I a U- .  -  80 1 » J obannisborgern j f 8 -
1 a ,  w ytraw nego ITI. * f e ś

1 n St.-Estepbe czerwcuego f f 1 20
1 n „ Reg el a IV n 12Vj 1 n St -Jutien  M eaoc ce wonego 1) 126
7 , 8 Maszlacza wytrawnego .  * 5 ° 1 • C hateau i Mar t a n i  czerwonego 1) V 80
7 . 7) Tokaj i .  2 60 1 n E »ut Barsac Białefgo n ! -e
i 7) n • . • • .  2 1 s s S luternes białego 7i 2 '0
i R ustera wyśmienitego .  - 80 1 » Muscat Lunel fi 2 50
i 7) M eniszera wyskok s t try  . .  1 60 1 8 Szampana Moet & fh an d o n  różowy n 4 54
i 8 Bi daj czerwonego 1 » * Eugen Cliąuot biały n 360
i 8 Ofner A -tlersbcr^er i zerwony zł. 1 l — ’90 1 n L adi Sport Klub szam pana n 3 50
i 8 B urrrundcra czerwonego . złr. -  -f-0 1 n M adery n 2 tO
i Vó ilauera fetift, b i a ł g o  . 8 — -90 1 n Chery n a »o
i 77 - Schlum berg czerwonego 1 n Portw ein stary n 2 8(J
i 8 Łlost. rn  uburgera adifta białego - — PO i n Rożolisu z furryk i Jege  E ice l.
i a VdsUuera S tifta biMego . .  - 9 0 Alfreda h r  rotociiiego B -  80

€ h l ń s k o - r o « y j s k a
H E R B A T A

czysto aromatyczna prawdziwa.
l/, kdo  K oogj cesar ka . . r ł r  2
‘/, „ fam ilijna . . . „ 3
ł/« „ M elante de Mas aa . n 4 —
*/, r  Enipurial . „ 6’
7* » Wysiewek herbaciany h . „ I SO

WysleffSi jeszcze ylfco krótki czas tak tanie.
1 but. R s m i I. s c  t.\ 't s r y  . złr. 140 
1 » i  I t  1  n -  l  10

I I

P R A C O W N I A

Suhien damskich
1420 3— 6 oraz

n a u k a  k r o j u
Marji Riedlównej

Lwów ul. Halicka 40 II. p iętro.

I

Specjalny skład

v jr iM v c iiiv j( l
z słynnej fabryki

RaiłhofFera we Wiedniu
m ianow icie: K a l o s z y  męzkich, dam ­
skich i dziecinnych polec i w najwię 

kszym wyborze

W ilh elm  Adam
przy placu Marjackim liczba 10.

Kapoom wstępuj; odpowiedni procent.
1072 1 8 - ?

Znakomite powndzenie.

HELBDTINE
juat 1011 2 2 -0

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana a B im ite i 

dla tego to  działa izonęa iw ie na skórę 
■ lrd o etrze ło u a  p rsysta je  d e  

c i a ł » ,  nad je
c e rz e  ś w ię to ś ć  n a tu ra ln ą .

OH. F A T
M a g a z y n  P e r fu m  w  f a r y  ku  

9, aa mikry 'no la Palx, 9.
Dostań można we Lwowie w aptekach 

Pp. K rzyżanowskiego obok B rygidek, P  
Mikolasi-ha. tudzież w m agazynach gmlzn 
teryjnyoh pp. Kar* ..'a S trzyżow skiego, 
Leona Feintuoha, K. Ba; -ra i  L e o n a ; 
w C zaraiow sch  w apt. (łnlict>rł^T«Hago i 
w 8*anisławowi« w aptece p. S*“thera

• i M j e » a e M a « i a i a i e 6 « i o * l
•  C H O R O B Y  ? 
|  żołądka, wątroby, zaaalenia ki- *

szek zatwardzeniu, hemoroidy, •  
liszaje i reumatyzmy &

w yle-zają eię przez używ anie J

S A M  B iltE J  G08CZTCY Z jE O f l i i
l  .Grudo de moutarde blanche de sante). #
^  Sprzedaż hartow na D ld le r , 20, ■
- boul. Poi.sonm e-e, P arij. J
n  Z najdują się we w szystkich apte- J  
O kacu i skład > u mat. r ja ł w sute- J
•  cznych, Ł /óre w ydają bezpłatnie ćn- O
•  fjrmi.. je tyczące c g  używania tego •  

środka. *
Nabyć m ożna we Lwowie w apte- •  

^  kach pp. 1 M kolafcha, Z ygm tu ta  £  
Rucker i i K aliiista Xr zyż nows i >go g  

~ obok B rygidek i w Saanisławowie
aptece p. S techera 114S 8 - 0

J O  cf>

\
<b

- / j3>

Nr
# #  V

KONKURS.
Kasyno miesfozańskie we 

Lwowie poszukuje do lokalu 
t r a k  t j  e r a  f k a .

Warunki przejrzeć można w 
kaneelarji kasyna.

Oprócz lokalu kasynowego 
dodanym będzie prze^iębiorey 
tikże osobny lokal na traktj^r 
nie dla osób nienależąeych d> 
Jrasyna

Termlu zgłoszenia sję do 15 
irwiet da b r 1519 8-3

ERBATT
e h lfa U e J

ł  trzech tylko najcelniej 
rzych gatunkach

p o l e c a

KAROL GRUCHOL
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1 3 5 .
K a y s o w  najsilniejsza h e rb a 'a  zbiór 

wienen ry  */. kilo 5 z r.
S a i i B lń s f e a  Jig- dna bardzo s r .m a  

tyczna be b ita  '/» kilo d złr 
S o u c h o n g * K o n g o  czarna dobrze 

n-niąsr. silna herbata  kilo 3 złr. 
U  y g l e w k l  z h e rb a t ra jlep s ych I 

*/, k il’, łr . 1 40. 1526 1 3

G łów ny  Z a rz ą d  d ć b r  W O stro*
w i e  poczta i stacja kolejowa Tarnopol, 

m a  n a  s p r z e d a ż
1 3 0  s z t u k

w archlaków
1 30 grubych i tłustych 

b a g o n ó w ,
o czem się p p h< adlarzy za .adamia

Na folwar' u W o r o n o w a k lm  ostatnie 
poczta Niezwuka jost kilka młodych

t e n  b n h a j k 6 v
. J C / j l d o  s p r z e d a n i a .

Bliższr w iaiom ość na miejscu w Z a­
rządzie ekonomicznym. 1528 1—4

M aszyny do szycia.
Z a £0 do. 35 złr. mo 
t v  otrzyi sć  bardzo 
dobrą maszynę syst«- 
mu Singeru, Howego 
albo G relfera, * <i
B em n ą pięuin  l f t n j ą
g ^ s  sncją w « f a ­
b r y c e  m a s z y n

A. SEIDLERA 
w  W ie d n ia ,  

Hundsthurmerstr 117. 
Mauzyny te  były coś o'w-s k już uży­

wane, a ,  jednak  jr sw ie  całkiem now“

MLB e a l n o ś ć
a r e  l ju > o u > ir . 

D o m  p a r t e r o w y
5 ogrodem dwu morgowym , owocowym, 
z  w o ln e j  r ę M  d o  s p r z e d a n i? .

Bliższa witlo-nfść ulica Św. W >jcie- 
h ped 1. 14. 1428 4 -  8

H o  JVr. 1 3 & !
Twoia sąsiadka rów rież j Hst o Ciebie 

niesp k o .-ą , w Bukaczowcscb nic ig od 
Twego z-yia-du n-'e zmieniło, jednsko  my 
śląo o Tobie i  licząc chwile Twego po­
wrotu z podróży, z utęsknieniem  p 'a s”ii  
się z Tobą widzieć. 1 31 1— 1

N r .  \S£Y.

- sasmcwrwsKsaa

WID
pierwszfcj jakości

w g łó *rrm  składzie

N u r - ^Aeohte

r ii.2 .aw.
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M
<
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w ywiązują pełne działanie roślin  Coca 
(Pouczenie o ich używaniu przeciw cier 
pieniom piersiowym i płucnym . Pigułki I ) 
C ierpienia brzuszne P igu łk1 IL i cjerpie 
lia  nerwowe os'ah ien ia  wsz Ikiego ro 

d z iju  P igułki III. (g rati.)
Cena za pudełko lub tlakonik 1 złr. za­
wsze na .kładzie w Mogunoji M ohr n  A- 

potheke.
W  e Lwowie o  Jak . Beiscro a p t ., w 

Krakowie n Red* k i aptek., w W  ednio 
a C. H aubne 'a  Engel - A potheke H of 6. 
Generalny skład na A u itr g 1133 9 fO

za rogatką Żółkiewską 1. 105 
(Zmebieaie-L wó w).

N  a j  t a ń s z e  e o n y :  
W ę g ie rsk ie  b ia łe  

Zwykłe stołowe wina węgierskie, 
zacząwszy, l'tra od 20 do 28 zt.

butelka w iadro litr? 
H“gyalauer 28 ct. 32 ct. 13 złr,
M apyarider 35 „ 40 „ 15 „
Zieleniał! .45 T, 50 „ 25 n

„ p-im n 50 „ 55 „ 28 „
Tok lyer 60 „ 6.5 „ 35 „

b » 70 „ 75 B 40 „
3amurodny 7) „ 75 „ 40 „
Maszlacz 65 „ 70 n 38 ,

„ K ranz 75 ,  30 „ 45 „
Stary Tokayer nalany od roku 1866 bu­

telka 1 złr. 50 ct.
W ę g ie rsk ie  c z e rw o n e :

E rlauer Lut. 45 ct. li tra  50 ct. w iadro 25 ct. 
u fner r 50 r „ 55 „ „ 30

Za próżne butelki zwraca sin’ 6 ct. 
Przy odbiorze w butelkach, zacząwszy 

od 10 butelek 5° 0 rabat.
Ns prow incję za pobraniem poczl j- 

towem lnb kolejowem. 1535 1—6

FBY1MA SCflMTM i SYNA
W E  L W O W I E  

p o l e c a  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,
Bielizny gototrej męzkiej i damskiej, 

Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pończochy i skarpetki saskie.

A ngielskie sz irting i i perkale
i  wiele innych artykułów.

Szczegółowe oennltl na żądanie wysyłał

FBIEDLAENDER k FRANK V W i l i i
F a b ry k a  m a szy n  ro ln iczych , g łó w n y  sk ła d  am ery­

k a ń sk ich  i a n g ie lsk ich  m aszyn .
Pozwaismy sobie zawiadomić skano-wnych roloikó^, że my pod powyższą 

firmą w ł a s n y  S k ł a d  w e  L W O W I E  n a  u l i c y  K o p e r n i k a  1. 1 1 ,
koło urzędu telegraficzuego otworzyliśmy dla wszystkich gatunków m a s z y n  g o ­
s p o d a r s k i c h .

Renomę, którąsmy sobie wszędzie wyrobili, przez d o b r ą ,  r z e t e l n ą  i  
u c z c i w ą  o b s ł u g ę ,  jakoteż te wszystkie specialitety. które my jako generalni 
agenci posiadamy, są gwarancją, że my i w Galicji szanowną publiczność r o l n i c z ą  
zadowolimy.

Dalej oświadczamy najwyraźniej, że ceny o r j j g i  w *!*1® u z l a n o  w i i i  f irn y . 
J a k o  s p e r j a l i t e t y  p o e lc a m y :

Robey i spółka Locomobile i maszyny parowe Halladay a. 
Motory wiatrowe, Haitera Trieurs Kosiarki rzędowe i daleko- 
rzutne Champiocy, Żniwiarki, amerykańskie maszyny do odkła­
dania siana, nowe maszyny do kartofli, Groepla maszyny do mło- 
eenia, Bakera mfynKi da czyszczenia. Na cały świat sławne pługi 
Ekerta i t. d. i upraszamy w potrzebie z całem zaufaniem do
nas się zwrocie. 1532 1—1

M P  C Jon n iW r f r a n c o  i  g r a t i s .
■'łte.rMiyc..w.iw.:w..r a t :  Sf, JF '.f4 T'r 1'lfr’iTSl

Do szrnownjch p. p Prenumeratorów

„ S t r a ż i i e j  i S z t a i i a r f
Gdy niedałem się nakłonić, abj Dwutygodniki te zmieniły do­

tychczasowy program, zostałem narat wywłaizczony. Sprawa idzie 
na drogę sądową. Rozstłam Szau. p. p. Prennmeratorom drukowane 
objaónieriie całej sprawy, — a tymczasem powiadamiam, że z driem 
3go kwietnia, r o z jto c s jn a o u  w y d a w n ic tw o  pod własny Re- 
dakcją Dwutygodników pod nazwą :

„Sztandar jo M T  i „Strażnica jolsia'1
po tych samych warunkach jak pismo poprzednie.

Redakcja i AdminTstracja LWÓW ulica Ochronek Nr. 4, gdzie 
wszelkie korespondencje i przedpłaty przesyłać należy a d r e s u ją *  
śclfile : „M itundur p v h k l a lnb S tra żn ica  p o lsk a * .

J n Nepomucen z Oleksowa Gniewosz,
1641 1—1 wydawca i odpowiedzialny redaktor.

a (K IO O O O S O lo O IO H O O O O O O d O O C D (
JPrzeciw w y ły s ie n iu  g lo n y ,

a

■iwiziue i tworŁPimu «ię łupieży, prEydaje i ę w edłng 
cedzieouie nadchodzących św iadectw  i listów  dziękczyn­

nych jedynie i wyłącznie

O lejek taninomy dr, Moraw,
§ D ziałanie trg n  jest ‘.aktycznie zadziwiające, g ly ż  

n ietylko że u.iuwa w szy.tkie wyżej wymienione słabości, 
lecz tegoż wzmacniające substancje pożywne, k tóre  wedle 
zasad umiejętności włusom koniecznie b§ potrzebne, 

pzrzyw racąją każae włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają się 
zdi Miii wająco do porostu włoćw

Tę doniosłą sku tecw ość stw ierdzs niezliczona ilość świadectw. Między 
innem i i następujące • I  ja  oddaję olejkowi taninowem u, w yrabianem u f |  
przez d r. M ura. należną pochwałę, gdyż takow y nietylko że zapobiegł ją .  
v .pa laniu włosów i tw orzem u j  łupieżu, lecz spraw ił mi mocny porost Ł J  
włuaćw. WSedeń. A n  dśr a s . y.

W ielorakie środki nie były w Btauie wyleczyć włosów moich od wy- 
psi .ni . aż ra  poradą mego lek irza zacząłem używać olejek t i n n o  wy fm
d r Moras, k tó ry  w krótkim  czasie wyleczył mię z te j choroby Stosa _
wnie do zasługi oddaję publicznie tem u prepara ' orzi należną pocL-iałę, Q  
a  wynalazcy najżyw s.e podziękowanie. 2 E

P rag a  10. lntego 1677 K i n  b k y. k J
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 złr. we L w o w i e  t  Zygm. 

R o c k e r s ,  ro t . pod srebrnym  o rłem , p-zy ulicy Krakowskie! Należy 
wyraźnie żądać aOlejku tan inow  go dr. Móras.® 1015 25—25

O d O O O O o O O O ł iO lO  1 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0

'W i n a  w e  f l a s z k a e h  i  w  b e c z k a c h .

przy ulicy 
S o b i e s k i e g o  1. 3 .

za rogatką Gródecką 
I S o g d a n A w k a  I .  2 .

P o l e c a ,  s w ó j  i ,

¥ 1 1 S Z Y I M  W i l i .  1
j r

Przy wysyłkach na p r o w i n c j ę  o d -  ® 
“ l i c z ą  s i ę  m i e j s c o w y  p o d a t e k  3 

k o n ^ u m c y j n y .  I461 3_0 i
co

Szam pany i P orter angielski, 5

coUrn
O
13
Ctt

XXXXXXXXXXX XXXXXXXXHXXXX
KANTOR WYMIANY

c. k. n p rzy w . ga lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystk ie  e fekta  i monety
pod warunkami uajprzyBtępniejszemi.

6  /0 L I S T Y  H I P O T E C Z N E
f które w edług praw a z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. N r. 93 i n a jw j 
| post. z dnia 17 g rudnia 1871, mogą być u ż /te  do 1oLjw in ia  kapitałów  fo n - (
. Inszowyi h , pupilarnych, kaucyj m ałżeńskich wojskowych, n* kaucje służ­

bowe i w adja, są w tym kam orze do nabycia. i
g *  W szystk i) polecenia z prow incji wykonują się bezzwłoczni* p r  I

IkarBie dziennym bez doliczenia prowizji.

*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

(płynu ułatw iającego traw ienie), według

1 )ra O skara Liobrołcb,
P r o f e s o r a  n a u k i  o ś r o d k a c h  l e k a r s k i c h  *v uniwersytecie berlińskim .

W elłu g  spostrzeżeń panów p r o f e s o r ó w  Dra P a n n u i  i D ra U a g a i " .  
najskuteczniejszy ze wszys‘kicć preparatu w pepsiny w chorobliwym s tm ie  żołądka 
(nazywanym zwykle „dtabym lub zepsufym żoła 'k iera“j, jako medycznie w ypró­
bowany, jest do zalecenia. U F "  Kależv zwracać uwagę na to, by flaszk:' zaopa­
trzone były w m arkę ochronną jedynej fabryki

E . SCH ERlNCr'8 G R U N E , A p o th e k e  in  B e i l iu ,
G ausseustrasse. 19

0  i zym rć można we Lwowie w ep t. I* . W l k o l a s c h a  i Jfirt. B n e k e r a -
Cena 1 zł. 2 S  ct w. a 162 J 4 —0

•«»

Wyszczególnione na wystanie krajowej r.
M E D A L E M  Z A S Ł U C T I :

P u d r książęcy.

1877

Jes t to jeden  z tych wyszukanych upiększających środków, odtna- 
— c »jący »’g t  m, że nie z a -u r r . w swym sk ładno  ani b i sn u ta , av< 

*fi ołowiu, ani też żsdnyoh szkodliwych p u rw ia d ^ ó  - m etalic’nych a 
Q  ro  rim o  triro przyjem nie przylega do tw arzy, n**d»je -liczoą , ra tu - 
* ^  ra ln ą  i bwidz-i przyjem ną białość i delikatność. C e n a  1 z l r -
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P U D B  H Y G I E S i l C Z M .

%
!
P
N
®

K

po' ó -rnsną białość. C e n a  p u d e ł k a  HO e n t

W o d a  4 ? j o I k o * a
^  D eu w  z tw arzy pryszcz3, liszfje, trądziki, pierzchnienie i  łuszezenie 
S  się skóry, w ygładza zmarszczki i pęry , t  arz orówieża i nadaje nie- 
?  porównaną delikatrość. — O t D a  1  e ł r .

^ I N T I L E K l T l L I i .
SS Ten znakom ity i zuoełńie m eszko3'] !wy ś 'odek  n sn * a  p 4 e g l t p l a -  
«l m y  ® 4kłto, c z e r w o n e  o p o l e n l c  s ł o - e c z n e  t w a r z y ,  przy- 

^  w raoa tia łość, p rze jrzy" ćc i delikatność. - C e n a  3  z ł r .

8  W o d a  L w o w s k a
S  odznac: a się nadzwyczajnie p-z”jeuinym, wyszukanym i d?ugoł rw ałym  
y  napachrin. W o d a  Lwów i l  a  zastępu e z w ielkirm  powodz' pi *m 

wszelkie perfumy, wody ko loń-k i’, re ty  ari'*t!'‘tyczne, czy to  użyta 
t l  ja to  parfum a do cburtek  i fukień, lub t 'ż  jako kt 'zid ło  daje woń 
^  nadzwyczajnie p rzyjem ną, o rzeźv irjącą  i bardzo m iłą. Oprócz po- 

w y ż  JzycD zalet ma obszerne zaBtoso sa - ie  w tr  .lenie dam  i iej i «ta- 
2  nnw i praw a z w “ ozdobę każdej gotował ni. — C e n a  e a ł e g o  f la *  

k o n u  1 z l r .  50 c j I . ,  m a ł e g n  80 c n t .

J A  A  I H N A T O W 1 C Z
Lv 6w, nlCca f io p e r r lk a  1. 3 . 1458 3 - C
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Wytiawoa I redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego."


